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Po zniesieniu ambasady franc. przy Watykanie
Kraków, 5 lutego.

(wś.) W dniu 2 łtrtegu Łzflbsa francuska powzięła 
uchwałę, która oznacza najwyższe napięcie panu­
jącego tam kursu rządowego: wniosek opozycji 
narodowej żądający rozpatrzenia jeszcze raz w ko 
m isji sprawy kredytów na ambasadę watykańską 
został odrzucony 315 głosami przeciw 250. W  ten 
sposób zniesienie ambasady francuskiej przy Wa­
tykanie zostało zdecydowano.

Kartel lewicowy we Francji wypełnił najważ­
niejszy painikt swego programu. Stało to eię 
w chwili, kiedy inne punkty tego programu oka­
la ły  się nierealnymi nawet w oczach własnych 
«wolenn3kófw kartelu. Przecież polityka zagranicz­
na kartelu lewicowego zbankrutowała. Ostatnia 
mowa Herriota w łzibie, szeroko komentowana 
przez prasę francuską i zagraniczną, a  także pol­
ską, oznaczała wycofywanie się z szumnych zapo­
wiedzi i haseł kartelu ku trzeźwym wskazaniom 
P oto w e g o . Mowa ta, jak wiadomo, została gorą­
co przyjęta przez całą Izbę francuską, poraź.pierw 
szy do uznania dla premjera ^kartelu lewicowe­
g o 41 przyłączyła się prawica Izby, podczas gdy 
bardziej radykalne elementy lewicy były wido­
cznie skonsternowane. Mowa Herriota została roz­
plakatowana na m ocy prawie jednomyślnej uchwa 
ły  Izby, bo przeciw głosowali tylko komuniści. 
Zamierzali również tak głosować socjaliści, ate spo 
strzegł! się, że byłby to krok taktycznie mezrę-' 
czny, bo przyspieszyłby ewolucję „śnodika44 ku pra­
w icy . Jest zaś charakterystyem em , że ten „śro­
dek44 (mówimy o stronnictwie rządzącem radyka­
łów , z  których wyszedł Herriot) dotychczas nie­
przejednany, przywitał poparcie bloku narodowe­
g o  przychytnię. W idocznie opozycja sfer narodo­
w ych była już bardzo silna., kiedy koła radykal­
ne odczuły potrzebę ulgi z tej strony.

Jeśli w dznodżku-e polityki' zagranicznej obecny 
gabinet francuski był zmuszony zawrócić do daw­
nych metod, to w polityce wewnętrznej wcale re- 
euJtaty jego dzilałalności nie są różowe. Trudno­
ści gospodarcze, zwrot w  opinji, wzmożenie się 
opozycji —  oto jaki jest prawdziwy stan rzeczy.

W  tycb warunkach można oceniać ostatni wy­
siłek kartelu lewicowego spokojnie. Nie będziemy 
to omawiali skutków zniesienia ambasady waty- 
fctoiekiej, bo o tern już mieliśmy sposobność
^^yisttoo pow iedzieć. Skutki te będą dła Francji 
wjemne.

Ale w tej ohwih nie będziemy przeceniać zm - 
ceeettia tego faktu. Na tle tego, co powiedzieliśmy 
wyi#h ten sądzimy —  będzie miał zna- 
ocenk przemijające. Pirzeforsorwane uchwały o znie 
•iemu ambasady zbyt dużo kosetowtało rządzący 
dziś ka itd  leiwaloowy. Nigidy jes®c®e opozycja na­
rodowa mo skupiła tak znacznej idości głosów. 
Zawsze cłotycbcmas błok narodowy, pirzy dołącze­
niu się komunistów, idących z zasady przeciw ka­
żdemu raądewi* skupiał około 2 ł0  głosów , obecnie 
aa wnioskiem bloku narodowego glosowało aż 
250 deputowanych, mimo, że wszyscy komuniści

w liczbie 26 oddali swe głosy za stanowiskiem 
Hemotet. Nadto kilkunastu deputowanych z le­
w icy z Briaodem na czele wstrzymało się od gło­
sowania. Zw ycięstw o więc kartelu w sprawie am­
basady nie było wielkie. W szystko wskazuje, że 
to było już ostatnie jego większe zwycięstwo. Spo­
dziewać się należy, że od tej chwili rozpocznie się 
już odwrót. OzęściOwo ten odfwTÓt już nastąpił 
bezpośrednio po omawianej uchwale Izby. Oto 
Herriot zażądał kredytów na utrzymanie specjal­
nej misji pnzy W atykanie, złożonej z 3 członków, 
któraby utrzymywała z nim kontakt w sprawach 
kościelnych Alzacji i lotaryngju. Jak donosi pra­
sa francuska, to stanowisko Herriota było dla Iz­
by niespodzianką.

Niemniej ważne wiadomości przychodzą z War 
tykanu: Oto zamierza on zatrzymać swoją nuncja­
turę w Paryżu.

W  świetle powyższego zniesienia ambasadyj
przetz Francję przy Watykanie, -choć samo w so­
bie jest faktem ujemnym i nie świadczącym do­
brze o rozumie politycznym  rządzących tam sfer 
z kartelu lewicowego, to jednak przypuszczać na­
leży, że następstwa tego faktu nie będą zbyt wiel­
kie, a raczej przemijające i nie powstrzymają roz­
poczynającej się we Francji ewolucji politycznej 
ku równowadze zakłóconej przez wynik wyborów 
z 11 maja. Odnosi się wrażenie, że Francja po raz 
drugi nie pozwoli się pogrążyć w odmęt walk re­
ligijnych. Zibyt jasno bowiem przemawiają do u- 
m ysłów franc. wymagania płynące z je j roli wiel­
kom ocarstwowej w świecie. Wymagania zaś te wy 
suwają postulat „zgody i jedności wewnętrznej44.

Prace nad uspokojeniem kresów wscbodn.
'Wajflsraajwa. (AiW) Akcja uspokojenia ktresółwi, prowa 

dzona przez iwicepmnjera' ITbugiUftita, zarzmaczyfei się 
już pewnymi rezniitotiami i tak łzołaitwiono (palącą spina 
iwę przyznawania obywtaMstwa. Na (ktresach jest, jiak 
wiadomo, (kilkaset .tysięcy osób o niejpeiwnem obywa­
telstwie. Ute tz&ł&rt wienia itej sprawy przy każdej gmi­
nie utworzoną (będzie komisja d-la kwialifiikowainia. Alk 
•cja odbudowy kresów .ułatwioną będzie przez (ud-zde-

ktnie włościanom nnożŁuwoścl otrzymania (drzewa z k*. 
łów ipańsitiwoiwych, oraz pożyczki państwowe na pierw 
S7c prace, .względnie dakupno drzewa rc prywatnych 
Łatów. Obecnie ‘wysuwają się jetszctzie trzy kwest je ikro 
ssow, a .to reforma rolna, szikolnictwo elementarne 
mniejs-zości i sprawa cerkwi prawosławnej. Prace nad 
niemi idą w szybikiem tempie.

Wielka panama spirytusowa w Berlinie.
Berfhr (AJW). (Liczba afer i iskandailóiw finansowych 

poiwięfezyta się izinowru o jeden. HoLicja (wylkiryla bar­
dzo (poważne nadużycia łw (państ-wowym monepokt 
ispirytaowym. Dyrektor- tego monopolu, osobistość 
niczwyMe wpływowa, (tajny radca, Sjpankopf, ustąpił 
dziś ze swego stanowiska. iRóWnoc&eśmie aresztowano 
jednego z najwybitniejszych aferzystów spirytuso­
wych, iKJoehena, (Wtóry (w chfwrili aresztowania tzażył 
tTUciizmę. iPlnzcwiezdooo go do szpitala policyjnego. .Ko

(chon mjnDował się podrabianiem pozwoleń na (wywóz
i wtwóz spirytusu i otrzymywłał [jedną markę od każ­
dego litra. 'Majątek jego (wynosił (wieie mii jon ów. W 
swojej iberozeunośca posunął się do tego stopnia, io  
założy# towarzystwo altoeyjne, którego członkami by-
ii artyści (kabaretowi* i damy z półświatka, natomiast 
jedynym dyrektorem i ictółonkiean izamzsądni był 
(Kochem

W" II

Niepokój Anglii z powodu wzrostu cen chleba
Lomidyo. (AiW). (Ziwyżflda cen chllleba, którego oena 

wzrosła tz 1.0 na 11 pensów tza bochenek ccterofunto- 
iwy, oraiz podwyższenie cm  mąki o  jeden szyflmg na 
warkni, i wywołało powszechne zaniepokojenie w pra­
sie. Opozycja (wyzyskała fakt dla wałki pnzedjwibo 
rządojwi BakLwittra, a dałenniOd łibenaine twierdzą, że 
preycizyną iwarostu oen cMeba jest Rosja, której rtzjąd 
6k/uptujo giwtałtownie na wfełzyfetMch rynikach (zapasy

zboża cełem ratowania ludności od (Męski giodowej 
i izaopatraemia s-ię w  (ziiorno na zasiew. Rosja sowie- 
dko, paszą dziermiM Uiiberalkie, izamiiaist sprzedawać zibo 
że, wyikiupuje zapasy ijego w Europie. Inne dzienniki 
przypasują (zwyżkę spekułacjd- kupców (zbożowych w 
Ameryce, którzy starają się (wyzyskać pomyślne, (kon­
iunktury przed noiwymi (zbciorajna*.

Socjaliści francuscy uchwalili budżet 
dla misji francuskiej przy Watykanie

Paryż. (PAT). Socjalistyczna frakcja Izby deputo­
wanych obradowała wczoraj nad żądaniem Herriota 
uchjwaJenia kredytu w wytsofcośd 56.000 firaników na 
irtwonzenio ,pnzy Watykanie BpeejjaLriej misji dla^ 
‘Spraw kościelnych Aikzaojd i Loharyngji. Posfanowto- 
wo wezwać rząd do wprowadzania do budżetu jago 
paragrafu obejmującego kredyt dla wspomnianej mi- 

i do aamnocraenfa, że nie chodęi tu o misję dyplo­
matyczną, lecz o krok asysto adminastocyjny.

Pełnomocnictwa Rządu polskiego
do rokowań z Niemcami w Rerlluie.

B erta. (PAT). Pełnomocnik rządu polskiego do ro 
kofwtań polslko-n)'emieckich dr Witoild Rrądizyński przy 
był dziś do Berlina w tołwanzysftwue generalnego- se­
kretarza delegacja poliskiej radcy legacyjnego Hem- 
dla.
Ameryka nadaremnie się upomina.

iWaszysjftocL (PAT). Senator Borah wystosował do 
eedaretainza slkarbu Móllona zapytanie, azy Włochy 
uctzyniły już propozycje w  s-prawie uregułowania 
^wych długów, aaciągniętych w (wyrokości 2 mil jar­
dów (Morów.
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Demagogja bez granic.
Kraków, 5 lutego.

Dzień drugiego lutego jako święto Matki Bo- 
skiej Gromnicznej wyjaskrawił dosadnie przed na­
szymi ocayma, jaką rolę odgrywa socjalizm w na­
szym życiu społecznem i państwowem.

Nie będziemy roztrząsali faktu, czy święto Mat­
ki Boskiej Gromnicznej powinno być świętem o- 
gódmem, bo sprawa ta należy jedynie i wyłącznie 
do władz duchownych i my żadnej w tyra kierun­
ku opimji własnej nie wygłaszamy. Liczym y się 
tylko z faktami. Prezydent Państwa na m ocy u- 
dziekmych mu pełnomocmictwr przez Izbę Ustawo­
dawczą, oznaczał, które święta w roku mają być 
obchodzone, a które nie. Przy rozstrzyganiu tej 
sprawy p. Prezydent W ojciechowski powodował 
się jedynie i wyłącznie myślą o podniesieniu pro­
dukcji w naszym kraju nie wyrobionym jeszcze 
ani w kierunku organizacji, ani ekonomji pracy, 
a  zmuszonym równocześnie konkurować z innymi 
krajami w tym kierunku o  wiele wryżej od nas sto­
jącym i. Znosząc święto Matki Boskiej Gromnicz­
nej P. Prezydent nie popadł w' żaden konflikt 
z Kościołem , albowiem powszechnie wiadomo, że 
przed sześciu, czy siedmiu laty święto to zostało 
zniesione przez Stolicę Apostolską, jako święto 
obowiązujące cały Kościół z tern jednak zastrze­
żeniem, że ks. Biskupom wolno w swych dyece- 
fcjach dzień ten święcić. Państwo święta tego nie 
znosiło i ks. Biskupa ogłosili w  swych dyecezjach 
dzień Matki Boskiej Gromnicznej jako święto ko­
ścielne. Sytuacja jednak zmieniła się radykalnie, 
gdy Prezydent Państwa dzień 2. lutego uznał za 
•dzień pracy. eZ strony ks. Biskupów rozporządze­
nie Prezydenta Państwa nie natknęło się na ża­
dne trudności. W  ten więc sposób dla każdego 
wierzącego katolika sprawa jest zupełnie jasna 
i nikt z uczciwych w głębi &wrej duszy na fakt 
zniesienia tego święta się nie oburzał. Co innego 
socjaliści.

Specjalnie my Krakowianie świeżo mamy jesz­
cze w pamięci sztuki tutejszych wodzów socjali­
stycznych na K ościół i święta. Pamiętamy dosko­
nale jak dziś już bezzębny lew socjalizmu Ignacy 
Daszyński, potrząsając brutalnie głową wołał: K o­
ściół otumania robotnika, —  wtedy, gdy robotnik 
chce pracować, zamyka się mu warstut pod no­
sem i zmusza do pójścia do kościoła! A dziś? Dziś 
krzyczy socjalizm, że buirżuazja zniosła święto, je­
dyny dzień odpoczynku dla strudzonego robotni­
ka. W Warszawie i w Łodzi ten sam socjalizm, 
który z taką zaciekłością w alczył z Kościołem  
i z dniem świątecznym zdołał namówić kilku pi­
jaków  i łobuzów do ekscesów ulicznych.

P. P. S. za świętem Matki Boskiej Gromnicz­
nej, —  parodoks śmieszny. Ale to zestawienie 
prezstaje być parodoksera w chwili, gdy na na­
szych dom orosłych socjalistów przestaniemy pa­
trzeć przez pryzmat właściwego socjalizmu. Na­
szym socjalistom nie chodzi ani o odpoczynek dla 
robotnika, ani o dzień świąteczny, ich jedynym 
i bezpośrednim celem jest chęć wywołania niepo­
kojów  w Polsce, bo tak im każe dyktatorski Am­
sterdam. Celem do tego prowadzącym może być 
i agitacja za świętem Matki Boskiej Gromnicznej. 
Kilka wybitych szyb w Łodzi i w Warszawie o- 
twonzy nowy kredyt moralny w Amsterdamie. Dla 
P. P. S. patentowanych antyklerykałów i święto 
Matki Boskiej Gromnicznej może być środkiem 
agitacyjnym.

0 ubezpieczenie nieetatowych 
pracowników kolei? państw.

•Warszawa. (1PAT.) 4 'ban. Ministerstwo kolei opnaeo-, 
rwało projekt ustawy o zabezpieczeniu emerytalnem 
nieetatowych pracowników kodę i państwowych oraz 
wdów i sierót po nich. Projekt ten izostał uzgodnio­
ny z ministerstwem skarbu i bęćbie w -najbliższym 
czasie wniesiony na radzie ministrów. Projekt był 
też kilkakrotnie tematem konferencji pana ministra 
kolei z przedstawicielami wszystkich związków Ga­
wędowych kolejarzy.

Premje przetokowe dla kolejarzy-
Wamscnajwa. (iPAT.) 4 hm. W departamencie admi­

nistracyjnym ministerstwu kolei są na ukończeniu 
prace nad uzgodnieniem 'przepisów co do wprowu- 
daenia preanji przetokowych, przepisy te zostaną 
w najbliższym czasie ogłoszone w dzienniku urzędo­
wym ministerstwa kolei.

Szczegóły z rozprawy o morderstwo 
prof. Orzęckiego.

Warszawa. (AW). Dzisiaj roz/poczęła sfę rozprawa 
sądowa o zamach na Uniwersytet wurszaiwteki. Zezna­
wała jako świadek p. Dra ewanowśka, z której zeznań 
wynika, że osobnik widziany przez nią na krótko 
przed wybuchem na terenie Uniwersytetu, był bardzo 
podobny do oskarżonego Mariańskiego. Następnie ze­
znawał wywiadowca OohncHwski, który opowiedział 
znane przeważnie szczegóły o organizacji terorysty- 
czno-dyrwersyjnej, które już były: wiadome z procesu 
Bageńsikiego i Wieczorkiewicza. Świadek stwierdza 
udział oskarżonych K radńkiego i Rostera w tych or 
ganizaęjach komunistycznych.

Olbrzymie straty Rządu poi.
Wasnsziajwu. (Teł. wił.) 5 hm. Na posiedzeniu komi­

sji budżetowej przy omaiwiuniu budżetu miniisterstwa 
robót publicznych, po referacie posła Romodkiega. 
przedstawiciel Najwyższej izby kontroli państwa 
przedstawił liczne irópaaiwtWłoiwoścd, popełnione prasa 
pojjedyn&ze Dyrekcje CWcręgowe robót publicznych. 
W jednym wypadku wykazał strajtę dla państwa w 
wysokości 285 tysięcy złotych. Cfoodmi tu o oddamiJe 
przez Faństtwfcwe Zsukłatdy pinaemystu drzewnego 
w Łomży w dzierżawę Spółce Znzetszieniia Pracy, zna­
czne straty poniósł Skarb Państwa z umowy, którą 
Mnisfhemlwo Roibót Pi^Mteuych zawarło z Towarzy­
stwem Zjedin. Żeglugi Okręgowa Dyrekcja we Lwo­
wie zapłaciła szereg kwitów nadesłanych przez wła­
ściwe NojdileśrCfdwa za materjoł, rzekomo potemy 
przez osadnllków. O&adtn&cy zaś materjału tego zupeł­
nie nile pobrali, albo też pobtnaili go w znacznie mniej­
szej ilości. Kwity również dostały się w ręce właści­
cieli tartaków żydów. Wobetc tych zarzutów pos. Dia- 
maod postawił -wniosek, aby komisja przystąpiła do 
dyśkiisji szczegółowej, poseł Śliwiński zaś, aby wo­
bec tych rewelacji przerwano otbrady, a wybrano o- 
sobną podkomisję dla zbadania gospodarki ministe- 
rjum. Poseł Diamand wniosek posła Śliwińskiego zo­
stał odrzucony. Dyskusja ogódina nad tą sprawą trwa 
w dalszym ciągu.

Nie będzie stałego kwaterunku
wojskowych w mieszkaniach

prywatnych.
Wairaziawa. (Teł. wił.) 5 tom. Na posiedzeniu Senatu 

załńtrwiono kiiika spraw drobniejszej wagi. Senator 
Szaraki omaiwiał ustawę ratyfikującą układ w spra­
wie konsolidacji długów państwowych i układ t-en zo­
stał przyjęty, wśród oklasków i orwa-cyg.

Następnie rozpoczęły się obszerno debaty o zakwa­
terowaniu wojska w czasie pokoju. Referował usta-’ 
wę tę senator Bielawski (Z. L. N.), który przytoczył 
treść .przepisów kwaterunkowych ustawodawstwa 
państw mborcizych przed wojną, wskazał na Francję, 
a zatean na kiraj, który był kolebką wolności, a więc 
■i nietykalności mieszkania.

Kdmfls|}a| ufle uznała za możliwe odrzucenie całej 
ustawy, jako Sfpfraecanęj z Konstytucją, oo jej impu­
towano % zewnątrz. Atoli roizważaijąc sprawę zajęcia 
kwater, doszła do innego wniosku, aniżeli wojsko­
wość. Możliwość szybkiej moMimacji wymaga prajwft* 
dłowej dyslokacji, ma co potrzeba cdpowiedirtlego po- 
miieglzczeinfiia. JaJklkoBwiiek cdziedzikszyliiśmy dużo bu­
dynków po zaborcach, jednakowoż onje naszym po­
trzebom nile odpowiadają. Możnaby było prowadzić 
wojnę Kongresówki z Małopolską i wojnę Kongresów 
ki z Wielkopolską, tak są budynki i koleje pousta­
wiane, natomiast nie służą one obronie Rzeczypospo­
litej. Granice nasize są bardzo długie, są to wmgflę- 
dy, wysuwane przez wojskowość. Z drugiej atoli: stro­
my ciężary kwatenuinfoowe z czasów zbawców były 
teairetycznje, a obecnie są one faktycznie. Jako prawo­
dawcy musimy zwrócić uwagę na zdenerwowanie, ja­
kie ludność cywilna okazuje wobec możliwości usta­
wy kiwatetunkowej. Dilałtegio też komlisja odmiciła 
oastóidę kwaterunku stałego, ale uznała konilieczmość 
stweuizienjja fundiusziu kwa/tmuMrowęgo w rozmaiairach 
Mbezpiiecziaj ących pocmliie?szczienjSe dla wiazystlkfch ofii- 
cerćw i podoficerów żonatych. Z innych aanlant, jako 
najważniejsza natęży uwzjgtlędlnflć zaprowacteniie kiwia- 
teruinku nagłego w raizśe mobilfeacji, postojów, albo 
przemarszów. Za to przy zakwaterowaniu przejtścio- 
wem wpirowiadizorio uilgi dila ludności, przedewsjzsyst- 
kiean pnzez skrócenie terenu prekliuizyijnego zajęcia 
do trzech miietsiięcy, a ty®«) w wypadku zmiany stałej 
dyslokacji ora ej strworzeatia nowych oddziałów, a są 
to wyipadiki iraadilde, dx> sz/eścfiu miesięcy. NaiStępofie 
zwoMon^o nowe budowle od kwaterunku, a dla usu­
nięcia płaszczyzny taccia potoedędzy wtodkiełaanl mfie- 
szkamlla, a osotomi zrakwarterownenĄ potaostowtonlo

posadaicami prawo wyboru pokoju ma kwate^ waw 
8ade zakwaterowauy nfle kxwnysta z kuchni, oo 
włada wtroraon europejskim.

ZmLny w rozp. Prezydenta o dniach 
świątecznych.

Warszawa. (Tel. w5.) 5 bm. Na posiedzeniu komisji 
ochrony pracy rozpatirywmio wnioski, dotyczące amaa 
my rozporząjdrżenia p. Hrezyłdenta Rzeesypoopoliteg w* 
sprawie ogranietzenaa liemby świąt, jako ani wołnyiah 
od pracy. Wnioski te omawiał' poseł Rudnicki. Ko­
rnic ja  ■ ■jodnomyśln ie uchwaliła zunianę tego rozjporzą- 
d,zmia, polegającą na tean, że do liazby dni wolnych 
od pracy dolkroono drugi dzień świąt Bożego Naro­
dzenia, Wielkiej Nowy i Zielonych Świąt. Pioseł 
Tropika wmiótł wniołsek, aby pracowniicy, świętujący 
w dni, nieobjęte rozporządraeiniean prezydenta Rzecsy- 
ipospolitej, byli i obowiązani odpowiedni przeciąg caa- 
tsu dodatkowa odpiraicofwać. Wniosek ten odrzucono. 
Następnie odrzucono wniosek Chrz. Dean., N. P. R. 
i Ch. N. o pfrrzywiróoeniu święta Matka Boskiej Grom­
nickiej, .jako dnia wolnego od pracy. Przy omawiianfia 
sprawy hetzataboitinych fWTarawnilków umysłowych, 
przyjęto rezjołucję, wTzywąjącą Rząd do wiitóesńenaa 
w pnzełdągu milesiląca odjpowledinfego projektu listo­
wy. P. majniiistter Sokal oświadczył, że projekt taki jest 
już w cpracowannu. Go do śwtiąit, manOsiteir Sokal zło­
żył ośwfeaidcscenfie, iż rozpooiządjzenfte prezydenlta Rrae- 
czypos/ptofflStej wymaga rotzwhmęcia, w sziezegółności 
dłattiego, że pełnnmiocniflcitwa, nta zaisadizrle któcrych zo­
stało wydane, nie wystarcayły dla opracowanfia ^pra­
wy dni św^iątecrzuych w całej roszctiągłoścî  to zniacaf 
aifie uwzględailomK) mnfejscoościl wyznaniowych, ziasto 
sorwtatnńa kar za nneprzKjsrtrzega^ tych przepisów itd- 
Rtząd pragnie, alby spraiwa dni śwliątecacnych a^ataia 
uregtulowaitoa w przy szłości całkofwici© <w drodze od- 
powćedmilęj ustawy. Na raizie przych^tlą się do wnio- 
etkiu o przywrócenie drugiego dnia Świąt Bożego No- 
rodizenla, Wielkiej Nocy \ Zielonych Świąftelc.

W 'komisji konstytucyjnej omawiano wnioski, d o-, 
tycrzące rowiąji s-t atutu orgtanicizuego województw 
śląskich w tym duchu, że uchwalone przez Sejm ślą­
ski ustaiwy r4iaiMenają mocy ohowłązującey dopiero 
wówczas, skoro otrzymają samłkcję prezydenta Rize- 
czyposftTłcłiltęj, zaiopartiraoną w kontrasygnatę prezesa 
_ąnAnfertTów, właścSw^gip mlnCfetra i skoro- będą ogło- 
saone w jyDmteOTiAku Usitajw Śląskich^. Nadto uchwa­
lono u.Ofwrc3ę celem usunięcia. wrrzeOiklcih waftpliwoścu 
co do mocy praiwmoj ustaw śląskich. Nowela uwiera 
postanowienia, że ustaiwy, dortychczajs ogłetsesoue, u-

się za praiwtnfee obowiązujące. Wnfucoek potsia 
Głąbińs/klago koaniisja akceptowała.

Kogo nasi przedstawiciele zagr.
nie wpuściliby do Polski?

Warszawa. (PAT.) 4 'ban. W odpowiedzi -na in-ter- 
pełaęję posłów Związku Ludowo-Narodrwego w spra­
wie uicMełemia 900 Chińczyfkoon wńz na wnjazid do Poł- 
ski p. minister spraw zagrańiciznyeh w piśmie do p. 
iMarsizallka. Se jurni wyjaśnił co następowe:

Posiadając listy polecające poselstwa chińskiego 
w Berlinie, koaLsulat gene-ralny RIP. w Bedinie »- 
dizieOił obywatetom chińskim na wiosnę 1924 r. — 
203 wizy, nie zaś 900, jak utrzymują interpelanci na. 
[Wjjaizd do Polski. Tak znaczna ilość Chińczyków, 
wjeżdżających do Polski, zwróciła uiwagę naszego 
konsulatu, który zażądał dyrektyw od poselstwa RP. 
.w Berlinie. Jednocześnie mmisteretw-p* spraw ziagtna- 
niciznyCh otrzymało' od ministerstwa sipaaw wewtnętra- 
aiydh informacje o upra/wiamiu przez Ohińcz-ytków 
handlu domowo-krążnego- oraz o wykrocizeniaoh prze­
ciw oibowiązaiijącym obookra,jowców przepisom, wobec 
czego wydane zostało telegraficzne polecenie Posel^ 
stwu RP. w Berlinie meiudzietania nadal wiz Chiń­
czykom. Ponadto M. S. Z. specjalnym okólnikiem do 
wszystkich placówek zabroniło Chińczykom u dzieka­
nia wiiz tez każdoraizowego zezwolenia M. S. Z. do 
czasu zakończenia odpowiednich rokowań z rządeaa 
chińskim.

o
KRWAWE MANIFESTACJE W ATENACH.

Ateny. (AW). Podczas tutejszych manifestacji ko­
munistów za pokojem powstały poważne rozruchy. 
Komuniści obrzucili kamieniami gmach policji, pocz­
tę i inne budynki publiczne. Zawezwano poliąję, któ­
ra wkroczyła z bagnetami, na co komuniści odpowie- 
dizidfi strzałami z rewolwerów. D!ęć osób zabito, a 
przeszło 20 raniono.

Jak słychać stronnictwo komunistyczne wydało >  
deawę do pułków załogi ateńskiej, podburzającą do 
buntu na wypadek wybuchu wojny z Turcją. Wobec 
tego rząd przedłożył zgromadzeniu narodowemu pro­
jekt nadzwyczaj ostrej ustawy wyjątkowej przeciw­
ko komunistom.
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Przegląd prasy.
Dyskusja nad uchwałami Rady Naczelnej Zw. L. 
N. —  „Czas" pro domo eua. —  „Argumenty" „Na­
przodu". —  Ciekawe uwagi o przebrzmiałych spra­
wach. —  „Głos Narodu" o sprawie watykańskiej 
we Francji. —  P. Korfanty znów w obronie Niem­

ców.
Kraków, 5 lutego.

Nawal spraw polskich aajął prasę przedewszyst- 
kiem. W pierwszym więc rzędzie ostatni zjazd Ra­
dy Naczelnej Zw. L. N. Po „Głosie Narodu", oma- 
wiają go „Czas" i „Naprzód". Pierwszy zestawia­
ją c uchwały Rady w sprawie reformy wyborczej 
z  uchwałami „Piasta" w tej samej sprawie, pod­
nosi:

„Naogól żądania te — wspólne obu stronnic­
twom — należy uznać za trafne. Zniżenie l&ca- 

, by posłów podmłSosłaby powagę obrad w SejmSe,
które dzisiaj stoją najczęściej na poziomie wie­
cowym. Przydzielenie większej ilości posłów tym 
cfar^om, -które wykazują większy udział w gło­
sowaniu, jest- słuszne, bo zapobiegnie tej nierów­
ności, te 100.000 kuituradnych wyborców np. 
w Wielkofpołsce ma dzisiaj taki sam wpływ na 
wybory jak 75.000 albo 50.000 analfabetów na 
Wołyniu kub Białorusi. Zniesienie wielomandato- 
wości okręgu ubliży wyborcę do wybieranego i u- 
tm lni znany szw indel" wyborczy z t. ow. kan­
dydatami czołowymi, Ikrtónzy ze złą wiarą stają 
na czjełe 15st, aby przemycać za sobą osoby nie 
«adające się nieraz na posłów, (graniczenie li­
sty państwowej, na ikrtórej umieezmi się zazwy­
czaj (kandydatów „dopcwiŁagających" partjom do 
efkuansowamia wyborów, jest 'trafne — zwłaszcza 
do 10 procent".

A le zaraz obok tego w  nawiasie mała uwaga 
„pro domo sua:

„(Chociaż lepisz em byłoby tauipełne zarzucenie9 
łwty państwowej; nie .przynosi ona tych (korzy­
ści, jakie sobie po niej obiecywano, a jest 'pod­
stawą do uszczuplania t. zw. małych partjd, re- 
pre®entującyeh czasami w wyżs-zym stopniu 
asnysł państwowy i umiairkowmie, aniżeli dema­
goga orne „wielkie partje")".

Świeżo mamy w pamięci ten „zm ysł państwo- 
w y" kapcanów z K. P. K „ który tyle nieszczęść 
Polskę kosztował za czasów Sejmu konstytucyj­
nego. Oczywiście, że nie wszystko się „Czasowi" 
podoba^ Krytykuje on w uchwałach Zw. L. N. 
totak opinji o systemie Hondta (choć niesłusznie, 
bo ten system zwolenników zapalonych tu bynaj­
mniej niema), uchwałę o wykluczeniu koiministy­
cznych list z udsziału w wyborach (uwaga w tej 
formie, jaką „Czas" skonstruował w tej sprawie­
nie przystoi w tym organie!), a wreszcie kirytyce 
„C zasu" podpadła także kwestja ilości mandatów 
wewnątrz kraju i na jego kresach. Dochodzi matmo 
to jednak „C zas" do konkluzja, że:

,yOcackiwać należy, że niebawem i inne part je 
będą imisłiaiy zająć się wobec tej kwesrtji wyraź­
ne stanowisko, albo eon a jurniej zaprzeczyć po­
trzeby ordynacji wyborczej. Wówczas nadejdzie 
chwila, aby i rząd wypowiedział w tej kwest ja — 
tak doniosłej i tak pilnej — swe zdanie, a ko- 
^ystając z wielkiego autorytetu, jaiki w tej chwi­
li w Polsce posiada, wystąpił z własnym projek- 

' °tóynajcja wyborczej i obmyślił sposób, w la­
ki należy ĝ > pnzeptrowadmlć. Jest t,o bądź co bądź 
rzecz łatwiejsza, aniżeli uporządkowanie woluty, 
a przecież znalazł się sposób, aby nawet z rozbi­
tym sejmem reformę tę przeprowadzić".

Jak się zaś „inne partje" na sprawę zapatrywać 
będą, tego przedsmak czytamy w „Naprzcdaie":

, JSndencja aa wszelką cenę usiłuje wrócić do 
raju władzy, który w grudniu 1923 tak nieopatrz­
nie wypuśceła z garści. Nie mogąc dotąd dojść 
do celu prostą drogą, pusracza się na kręte, a je­
dną z nich ma być reforma wyborcza, .nie dla re- 
łormy samej, ale jako walec dla wgniecenia go- 
śtóSca prowadzącego do foteli oiicie-terjMnydh.

Ozego to się nie robi dla usadowienia się w  ta­
flom fotelu".

‘F otel, fotelu , fotelow i, fotelem !... Poza tym je­
dnym celem me wMzą innych w „Naparządzie".
A  potem już wyraźna zapowiedź:

„Na tej drodze spotka się jednak a oporem 
■ tych, którzy nie dla partji i nie dla potęgi dążą 

do reformy wyborczej".
Bodaj to wieuzyć tym słowom!... Nie dla partji 

i nde dla potęgi!... W  „Napnzodjzie" o tom napi­
sano!*.. Szukajcie z świeczką takiego wesołka, 
który w to uwierzy!...

O sprawie dawno przebrzmiałej, jaką jest p. P ił­
sudski, „G zas" ogłosił ciekawe uwagi:

„Po wielotygodniowej, a nawet wielomiesaęc/z- 
nej dyskusji nad sprawą naczelnych władz woj­
skowych i powrotem marsz. Piłsudskiego <ło ar- 
mji, wydawać się mogło, że wszelkie punkty jej 
są do&tatectanie wyjaśnione, przodewszystkiem 
®aś punkt jeden, a mianowicie, że ani w rządzSję, 
arfi w Sejmie, arii w społeczeństwie njiema czyn­
ników, któneby uważały za pożyteczne i zgodne 
z Konstytucją i interesami kraju przeprofwadza- 
rtfe zanóaią, — baadzo daleko idących, — w pro­
jekcie usttatwy o Btaicaelmych władzach wojsko­
wych, od jafcjfch mamstŁ Pfófc&mdakl uizależnća swój 
powrót do ammji. I ci bowiem, którzy ten po­
wrót za wskazany uważają, nde zostali o  słuszno­
ści i potrzebie tych mniaja pnzekoaaańdtfi.

Jest jednak jeszcze spora ilość nieodpowiedzial­
na. cli matołków!... Tym razem nie w Krakowie, 
f»' ve Lwowie!... Związek Legjouistów ogłosił o- 
tfezwę, której ustępy skonfiskowała prokurato­
ria!... Do konfiskaty coprawda nadawały się nie- 
tyifoo „enuncjacje" pretorjanów łamacza kości ze 
Sruiejówka, ale i jego własne przemowy powinny 
byty poruszyć czujne ucho prokuratora. Odezwa 
lwowskich pdiŁsudczyików żądała oczywiście po­
wrotu do armji p. Piłsudskiego, tak jak tego żą­
dał „C zas", dopóki mim. Sikorski nie zdobył sobie 
dzisiejszego prestig&u. Ta odezwa, jak wogóle 
głupkowata akcja Związku Legjonistów, spotkała 
się z potępieniem „Kurjera Lwowskiego" a obe­
cnie także i „Gzasiu":

„Charakter odezwy i sposób jej propagowania 
przypomina najiziupełnie metody stosowane przed 
łaty ośmiu, w epo-ae t. zw. rozbijania legjonów. 
Agitacja w wojsku, odezwy, może próby dymi- 
syj, wszystko to już rzeczy znane. Ci jednakże, 
którzy myślą je dziś stosować, przespali lat -pa­
rę i nie spostrzegają, że na -podobne eksperymen­
ty w jednram z njajiwyżazych dóbr narodu, jakśtetna 
Jest a m ija, uflkt dziś w Pcdsoe, tocumi tylko dobro 
państwa i ammijS leży na sercu, nfte pozwoli. Na 
twm potu, skądkcdwiiiekiby wychodziły te próby, 
czy z prawej ozy z  lewej strony, nie może społe­
czeństwo dopuścić do żadnego pobŁaiżainfia i za- 
dmego koanproniSsu".

Niemieckie władze znów 
aresztowały Polaków.

W sprawie nowych aresztowań Polaków przez wła­
dze niemiiecikie donoszą co następuje:

Dnia 27 stycznia br. aresztowany został przez po­
licję niemiecką na pogranicznej stacji kolejowej Nę­
dza w ipowiecie Raciborskim, Cieślik Herman, polski 
optant, zatrudniony w Rybniku, gdy wraca# z pracy 
do djoarni w Dziergowicach w powiecie Kozielskim (po 
stronie niemieckiej), gdzie mieszka.

Dnia 28 stycznia br. aresztowani zostali na tej sa- 
'toej stacji kolejowej po-lscy tolejarze: Ajlojzy Strzel­
czyk i Jan 'Stanek, zatrudnieni -również w Rybniku, 
a mieszkający w Dzi ergo wicach. Wszyscy trzej są 
optantami polskimi. Aresztowano 'ich pod zarzutem 
należenia do Związku byłych Powstańców i odsta­
wiono do więzienia śledczego w Raciborzu. Tegoż 
dnia dokonała 'policja niemiecka aresztowań trzech 
Polaków w DzicrgowLeach ,pod tym samym zarzutem 
i odstawiła Ich do więzienia śledczego w Koźlu. Aresa 
liowani 'zostali: Paruizel Ajlojzy, Kiszka Adolf i Zacluo- 
da Ełdmiund. Według oświadczenia policji -rodzinom 
aresztowanych mają oni być odstawieni do więzienia 
śledczego w Lipskiu, gdzie wytoczony im ma być po- 
do.bny proces, jiaik po-przednio aresztowanym. Nowe 
te aresztowania dowodzą, że wdadze niemieckie pra­
gną kontynuować aresztowania Pdlaków pod zarzu­
tem należenia do związJkoi byłych powstańców.

Szykanowane podróżnych polskich
BerMn. (PAT). Zajścia w Pale, gdzie publiczność 

podróżująca szykanowana była. przez policję granicz­
ną, były przedml*otem interpelacji w sejmie pruskim 
ze strony dwóch posłów. 0»om ająo wspomniane aaj 
#cia „Vo66ascbe Zeitung" występuje przeciw arezy-

P. Piłsudski w „Czasie" z r r m t  m się zakonczyłl
Bronią się jesz f̂ce twieirdfiee ^maamałka", ale 
w tych twierdzach... bałwany!—

W  świecie toczą się 'ważniejsze wypadki, niż 
związki terrorystów „marszałka". Zniesienie am­
basady firancuskiej przy Wa/tykanie dało sposobi 
ność „Głoisowi Narodu" do uwag, ale nie cierp-! 
kiich: *

,^a. szctzęscie 'rozumie to Francja inna ju i 
w roku 1925, niż przed loty diwnucLziecstAi! Wów­
czas Bnumetiere, OIle-Laprume, de Mun do głu­
chych pfrzemorndaJi mas! Dziś słowta gen. Oasłel- 
nau, boskiuipa Rnch^a znajdują w tych masach 
oddźwięk sympatji! Dlatego jesteśmy zdania, że 
choćby uchwała parlamentu uzyskała izgodę na­
wet senatu, i została w końcu wykonaną (co 
jeszcze nie jest zupełnie pewnem), stan wprowa­
dzony przerz obecnego prennjerta w stotsuinkf Frato- 
cji z Kościiokan xsńe będffik trwał długo! Katołłćfld 
renesans powojennej -Froinicji nie ścierpi, by ró­
wnocześnie z wynznaiCłzaniem kredytów na amba­
sadę w Mosikwie kreślono fundusze na posełstwo 
iprzy Watykande! Wcześniej czy później Francja 
w ód ca swoje etanOłwujsfloo penzy Stolicy Ajpoetól- 
skiej, porzuci obcy jej tradycji pogląd Herriota, 
jak to zrobiła w roku 1921, posyłając Jon narta 
do Rizymruu, wbrew postanowieniu Oombes‘a z ro­
ku 19(MU.

Na ostatni wy^padek we Francji nie należy pa­
trzeć tean bardziej tragicznie, że jak pisze „W ar- 
szawianika":

,yP. Herrlot stoiął twando na grunicde polhytól 
Francja jaJko całości, a ważne było jego ośw iat 
ozenie, że z obecnym rządem AngUji i p. Cheum- 
berlaiin^em w szicizególności porozumienie jest tak 
dobre, iż wspólnie postanowiono* wszystkim po­
słom zagranicznym obu państw dać wskazówkę, 
by w sprawach ogólnych działała w styczności 
•i zgodnie".

Bardzo dziwnie i podejrzanie „uspokaja" organ 
p. Korfantego „Rzeczpospolita" opinję w sprawie 
omawianej już przez nas podróży dwu wszech- 
niemców austrjackich Ditnghofera i Franka db Ber­
lina: i

„Jedynie realne znaczenie z konferencji ber­
lińskich może mieć usunięcie trudności i prze­
szkód w ruchu pasażerskim i towarowym, ale to 
dotyczy nietylko stosunku z Niemcami i nic nie­
ma do czynienia z ideami pangermanizmu. WMe 
hałasu o nic. Straiaby miną, a hasła wszedsnle- 
miieckue pójdą z powrotem do rekwizytoamfi".

ZatAeranie śladu tej tajemniczej podróży przez 
organ właśnie p. Korfantego jest bardzo niesma­
czne!... Szczególnie, gdy się wie o tem, że „P olo­
nia" i „Rzeozpospolita" stanęła gdzieindziej w 0 - 
branie przemysłu również... niiemaeckiego. Czyżby, 
u litóha, te wypadki były tak całkiem —  przyp 
kowe?... KI. Hr.

1 •

deutowi tamtejszej regencji Buelowowi i wypowiada 
przeikonoimie, że postępowańe jego jest złamaniem 
umowy paryskiej z roku 1920. Dziennik zamaacffia, że 
nde są wykluczone represje ze strony polskiej.

Ciągnienie V klasy Leterji państw
Generalna Dyrekcja LoterjS Państwowej ogłasza, 

że ciągnienie V-ej k tey  10-tej Polskiej .Państwowej 
Loterjd Klasowej odbędzie saę publicznie w dniach 
11, 12, 13,16, 17,18, 20, 21, 23, 24, 26, 27 i 28 iurtego 
i 2, 3, 4, 5 d 10 marca 1925 r. o godjzfinie 8 min. 30 ra­
no w Warszawie przy udicy Nowy Świat 70 (Bkuro 
Geoieraduej Dyrekcji Loterji Pa.ństwo-wej) jwoibec ko­
misja rządowej przy wspólruidziaile i pod kontrolą dwu 
obywateli miasta przez Prezydenta miasta zaproszo­
nych.

Wsypywanie do .jednego z kół loteryjnych zwitków 
z wygrane mi, oznaozonemi *w planie 1-ej Państwowej 
Loterji Klasowej odbędzie się w7̂  wtOTek dnia 10 bm. 
o godzinie 9 rano w lokalu wyżej podanym.

Aż do tego doprow adziło 
kierownictwo teatru im. 

Słowackiego.
CecLCuna wisteyrnala wysfcawfeiiSe satukfi ,^iruaiy".
W najbliższym czasie ma być wystawiona w Tea­

trze miejskim im. Słowackiego sztuka p. t. „Arama", 
nie grana dotąd na żadnej scenie polskiej. W przed­
łożonej do cenzairy wojewódzkiej sztuce dopatrywały 
się władze pewnych uchybień przeciw rełigji, wobeo 
czego wstrzymano wystawienie sztuiki i doldjad.ne źba 
danie tekstu powierzono azilionkom wojewódzkiej ko­
misji oenzuiralnej. W skład tej komisji wchodzą: imie­
niem gen, prokuratury Państwa radca Krzyżanowa 
ski, delegat województwa nadzcMk Kirapióskii, oraa 
ttśm dk komisji teatra&uej redaiktor dr, Bwnęre:
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Ostrożnie z 50 złotów kam i!
(ponieważ óbećóńe pojawiły się w obiegu w  ołbray- 

m ldh' illośdiaidh flalsytfilkiafty banknotów 50-izłotfOwych, 
MinMers<tiwic>.SIkjajfcru przez P. A. T. ostrzega putofliicz- 
oicść- przed tymd 'MsytKfoart̂ aimii.

Niofwy typ flafcyfitotu óO^żlotewogo boitu wykonany 
jest m  pa/pienze mniej azftyiwtnym i soJmóeg rypsowia- 
<nym. Kdlioay farb są cŁemnĄe^ae i forruJdme, druk mięj- 
sciąmji przerywamy.

(Rysuidka & (koanpozyctfi fesrtomofwydh. i martwej natu­
ry mię uwydatniają się talk pkstycztoic, jak aa bilecie 
autemtycznym. Stroma przednia: W medtaljomie niezia- 
Kłriuflaoiwtajnym wteirumek Kośoiu&zki n*a fai-
syifiilkiaoie wykonamy ytnoMem wodnym występuje mir 
fkJ-eg (w postaci plam tłustych, dających się zauważyć 
ma powierzchni papieru.

Dmufc przjerywamy, w kolorze brudno -fioletowym, 
podczas, gidy drufk tern. na bilecie autentyczni ym jest 
kkńoro granatowego, fwstoultek czego główa Kościusz­
ki nabiera innego odeaeniia.

Numeracjta i podłpi&y m  Msyfitocde są o słabym 
tfłoikni w lootozie s/zarym, ma bidecie zaś autentycznym 
są kctaru czysto- azamtego. Stroma odwrotna: Tk> pod 
tekstem Wskutek grubszych i zamazanych linji jest 
oiemmejisłze, dimik ziaś maróiwiny, rozłamy, w kolorze 
farudmo^iołetowym.

Uchwytnym rysem <haraMerystyczmym są ręctzme 
(poprawiki subtelnych rysunków tła, zwłaszcza tła por­
tretu na stronie przedniej i orła na stronie odwrot­
nej.

Orzeł wyfkkxnamy niemdoilmie, cfiemiiOfwianie poszoae- 
góflmych piór oam kadłuba, niewyraźne, w kolorze 
hmdmKHfiWetOfwym.

Zagadnienia etyki oficerskiej 
w armji czerwonej.

W  ostatnich dniach niejaika towarzysz (Korbut, wiei- 
ee drażilijwy ma punkcie etyfki Jkniasmiogo komand ira“ , 
sttrierowtał list otwarty (do redakcji wojsikJoweg gadżety 
„Krasmajia ^wtezf&a44, (prosząc rodaikicoę o  uddełemie 
pewnych wyjaśnień iz dziedziny etyki czerwomcwofi- 
oersikdej. Między imnemi (postawił rad/akcji w  tynn tza- 
floresie szereg konkretnych (pytań, a  miamowićie:

Ozy etyozmem jest:
a) aby dowódca eroemwomy (hodował gęsi;
b) (posiadał (wyśoiteHame meWe;
tc) wyglądał s-cklnudmaje i icaysto;
d) nosił obrączki i pierścionki;
e) (pił pi/wo;
łf) spędzał czias tz T/łzicwiK
GSla wszystkie te ^zawite44 <z pumŁitiu. wadzenia etyki' 

pytania odpowiada Korbutłowi redakcja w  sążnistym 
artykule, obejmującym dwie potężne szpalty. W arty­
kule tym rozważane są gruntownie stromy dodatnie 
a ujemme pomuszionycih czJagadnień, Heca pomimo* (to re­
dakcja mie od/waźa się dać prostyołi, jasnych i ikate- 
goryctanydh odpowiedzi: fcaźłde cz powyź&zydh aagta-
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Ograbienie kasy kolejowe]
Otnegdaj {w mocy, około (godamy 1-szej prosed sia» 

eją kolejową w Ostaszewie pod Tloroaidem, (ziajedhał 
eOtegamdki (zakryty saimoehtód, iz którego wysiadło 
itrzmh dostatmio rwygiLądająicycih anSod-zieńeów. iNiezm- 
joand pewmyim krokiem prziesizili przez salę i- laapukaw- 
fczy (upcwdmo, weszli do pokoju (dymumnego tnuidhiu.

(Sikoro idirzwi się (ziaanknęły, (przyfbyteize iwydągaęH 
rewolwery d groźąic śmóemcią w mazie oporu, Śnib ałar- 
ami rzaźąi-d-aiH- fwydamra gotówiki. iPtraeraźiony dytaumny 
muiihai, ftłóomaeizył się, te mie mm (kihimy, które /zabrał 
/ze sobą maozjekLiik: staeji Doliński

przez bandytów samochodowych.
Wobec.itego 'jedem o aapastmikófw (został .ąa. istrâ Ły 

• pnzy łdytenym, tziaś dwtaj pocOstali radsałi &ię do mie- 
safkania XSolińisikiego, gdzie eiagroziwstzy mewolwiemaanS 
zabtrali potrzebno kLume, iz (którymi pospieszyli do kfc*-
*y-

Bandyci zawiedli się jednak, igdyź w iklasde fwfflaśnie 
nie (było (większej jgot^dki. Rabusie izłdoMi -zmafciowaA 
tylko 1800 raflotydh.

•Pto dokomamean ograbćmki (klasy Wsiedli mapasteksy 
do samoehodu i odjeebali.

Em ergi^e doeihodzemie (w toku.

Napad Niemców na posterunek polski.
Tomuń, 3 lutego. (tPlA/T). iNla izMomeg granicy aua pnâ  

rwyrn ibnzegu (Wisły w okolicy Jamopwa strateik oelny, 
•Skiała, miapadmaęty /został dnia 28 st.yctz&iia ma teryftio- 
rjumx poMdem pnzez Jfryderyka Ijoga, obywatela mie- 
jmieekiegio tz (SekweiinegTrałibe (powiat iSzrt/uanttki), oiizlbro- 
.je mego w maibarty iwO(ĵ korwy pistolet amtomajatymny.

Stmaźmilk (Skala w obronie własnego życia stmzjdUił do 
napastnika ize swego pis-toSetu d trafił (Doga w pLacy. 
Cięż&o mammego Loga iziaibrali jego- towamzysize na stronę 
mieaniedką jesacrae przed pnzybytedean polskiego patro- 
liu (poliey^nego, raawTeziwiamego przez (Skałę. 'Doóhod®e- 
nie tuiraędo(we iw tlej sprawie jest iw tiokju.

Znamienne słowa junkra pruskiego w Gdańsku.
Gdańsk. (AW). Ziehim przy (wprowadzaniu w mirzę- 

tdowam-ie prozydenta sądu iz iB/erLima, Gtru&ema, wypo­
wiedział nas-tępugące (ohairaktery>tyczme słowa: ^Plray- 
(byiwa fpam do nas tz kraju ojczystego, do .którego lgnie 
imy całean sercem, Tb przybycie jest dowiodeaii, te  łą­

czą aias ścisłe stx>snmlka kufauraline. Pmzybycie parnia- 
j<'St dowodem ‘zapełniania kadir naszych /umzędmtikaflni 
dobrej pnuiskiej sdkioły44. SHowa te są dowodem tego, 
skąd ddzóe duidb, (który panuje rw (Gdańsku.

Ślimaczy bieg śledztwa w sprawie Deutschtumsbundu

I

Wamszawa, (AłW). ^icnis-torst/wo s-prawtedliwoścł po­
dało wyjaśnienie o  przyczynach opóźmiam-ra procesu 
przeciwiko ĵDeultschtmm b̂uindai44, organiziacji, rozga- 
łęzitomeg ma POmomcu i1 iWdóliktopolsce, o dzd&Mmiość am-

tlpańsi.worwą. OotyĤ biciziatóowe wyniki śledztwa obej- 
orHuja, kilkamtaście i-omiów. Obecnie odbywa s-ię prze- 
słuchamie śwuadkiów, która potmwa jestzaze 5 tygodni. 
(Sprawie tej oddaje się rwySączmie diwu sędziów.

tdmień jest etyczne, o  ile..., a n drugiej stromy mieety- 
eiztne, jeżeli...

'Niapnzykdad:
Teoiretycznie biorąc, ihlodowła gęsi jest maeeaą ety- 

czmą, gdyż te biedne stworzenia w ndicaem nie zawi­
niły pnzełd (Masą m^botmiczą, ale fz dirugiej stromy może 
ibye rzeczą mie,etyciziną, o  ile /czerwony dowódca iza- 
czmie -ujpatrywiać zia cały cel swego życia hodowlę 
tych mie winnych istot-, gdyż izaóbodzi tai obawa ŷ ogę- 
sienią s-ię4i (yPgruisjatdt^a44 danego (dowódcy.

iFiwo — (modna go pić lub mie pić — wypić 2—3 
butelki przy nadarzającej się okoliczności, naturalnie*, 
unożma, iał'e (wypróżnić (kiilllkia tnzimórw (butelek a upić się 
do ^24 plutonu44 mie jest rzeczą izlbytt etyazmo-kxwnumi- 
styarną.

Fierściomlki —  noszenie iddh mie jest jednym tz grze­
chów gtówmydh, ale -,̂ Mikiatiny4; dowódca, codżiemmie

mająicy do czynienia (z tełnienzaimi, nie powinien kh  
nos-ić.

Mebie wyścielane — mie cliodiza tutaj bynajmnojaj
0 meble same w  sobie, ‘aie to przyczyny, kitóre spowfo- 
dowtały kupienie tych aneMi i o modę, jalką odgrywają 
one w życiu danego- dowódcy; tern, (kttóry fwiuiza rw f̂fl̂  '
'blach jedynie fwygodme sprzęty, może je posiadać; dla 
tego -zaś, dla którego tworzą one cały „światopogląKł44 
posiadanie takich mebli jest rzeczą bardzo miebczpie- 
cziną.

Diziewice — bds/zejwicy nie powinni ibyć imiichiami
1 wobec tego spędzać wolny czas od zajęć dziewi­
cami44, matufrałnae, anogą. (Naijpowaźmięjtszą jedinalk kw^ 
stją w  tym tzafkiresle jest to, aby to. miłe spędzanie 
czasu mie (o/dbiło się przypadkiem aua... obowiązkach 
służbowych. (Kłwestja ta jest irówtnież (zależną w izm- 
ozmąj mierze od stosunku samego dowódcy do kob"’ t 
wogóle.

TŁUMACZYŁA J. DYNOW8KA.

(H* BALZAC).
V

M ezm jom y zbliżył się i iM ąkł pobom ie pomię­
dzy diwimua zakoimieami. Aie ma widok krepy ża­
łobnej przy kiddchu i krucyfiksie, który ksiądz 
był m łożył, aby choć w  ten sposób zaznaczyć perze 
znaczenie mszy, owładnięty został wspomnieańem 
tak gwałtów/nem, że aż krople potu wystąpiły mu 
na czoło.

Czterech milczących aktorów tej sceny spoglą­
dało na siebie tajemniczo, pnzycsem dusze ich, 
działając na wyścigi, przekazywały sobie wzajem­
nie własne swe uczucia, łącząc się we wspólnem 
nabożnean politowaniu. Zdawało się, że myśli ich 
były zdolne wywołać męczennika, którego szcząt­
ki unicestwiło wapno, i że cień jego był tam wśród 
nich w pełnym królewskim majestacie. Celebro­
wali nabożeństwo żałobne bez ciała zmarłego. Pod 
tym dachem dziurawym czterech chrześcijan mia­
ło wstawiać się do Boga za króla Francji i stano­
w ić jego kondiukt żałobny, bez trumny. Było to 
najczystsze poświęcenie, zdumiewający akt wier­
ności, dokonany bez myśli ukrytej. Bezwątpienia 
w  obliczu Boga miał on znaczenie tej szklanki 
wody, która postawiona na szalę, przeważa naj­
większe cnoty.

Cała monarchja była tam w modlitwach księdza 
i obu zakonnic, ale móże również całą Rewo­

lucję przedstawiał ten człowiek, którego twarz 
zdradzała, tak silne wyrzuty sumienia, iż można 
było przypuszczać, iż spełnia on wotum ogromne­
go żalu.

Zamiast wym ówić słowa łacińskie: Lntroibo 
ad altare Dei —  ksiądz, kierowany westchnieniem 
Bożena, spojrzał na troje obecnych reprezentantów 
całej Francji chrześcijańskiej i rzekł doń dla za­
tarcia wrażenia otaczającej nędzy:

—  W ejdziemy do przybytku Bożego.
Na te słowa, ciśnięte z przejmującem namaszczę 

niem, święta trwoga ogarnęła nieznajomego i obie 
siostry. Pod sklepieniem kościoła św. Piotra w 
Rzymie Bóg nie m ógłby się okazać bardziej maje­
stat yciznym, niż okazał się oczom tych chrześci­
jan, tu, w  tym przybytku ubóstwa i niedoli.

■Może na dowód, iż pomiędzy człowiekiem a Nim 
wszelkie pośrednictwo staje się niepotTzebnem, i 
że wyprowadza on wielkość swoją tylko sam z sie­
bie.

Żarliwość nieznajomego była szczera. To też 
jednakie uczucie łączyło modlitwy tych czterech 
sług Boga i króla, święte słowa rozbrzmiewały, 
jak muzyka niebiańska poŚTÓd ciszy. Była chwila, 
kiedy płacz opanował nieznajomego .Działo się to 
w momencie: Pater no&ter. Ksiądz dodał doń mo­
dlitwę łacińską, która została prawdopodobnie zro 
zumianą przez obcego przybysza:

—  Et remitte seehis regieMis sicut Ludovicus 
eis remilsdf semefcipse {I odpuść krółobójcom , jako 
Ludiwik XVI sam im odpuścił).

Obie zakonnice ujrzały dwie duże łzy, ż^^dące

wilgotną drogę wzdłuż twarzy męskiej nieznajo­
mego i spadające na podłogę.

Modlitwa iza zmarłych została odmówiona. Do­
min e patrmum -par ragem śpiewane cichym głosem 
rozrzewniło tych wiernych rojalistów myślących 
w tej chwili, iż Król-dzaecko, za którego wznosili 
błaganie przed tron Najwyższego, był uwięziony 
w rękach swych wrogów. Nieznajomy zadrżał na 
myśl, iż mogłaby się popełnić nowa zbrodnia, 
w której będzie prawdopodobnie zmuszony wziąć 
udział.

'Po ukończeniu mszy żałobnej, ksiądz dał znak 
obu zakonnicom, żeby się -y&imęly. Zostawszy sam 
z nieznajomym, podszedł do niego z wyrazem twa­
rzy słodkim i smutnym i rzekł mu głosem ojcow ­
skim:

—  Mój synu, je że ! umoczyłeś ręce we krwi 
Krófk-męczeninika, powiesz mi wszystko. Niema 
zbrodni, kitónaby w oczach Boga nie została zma­
zaną przez cel tak wzruszający i tak szczery, ja­
kim tw ój być się zdiaje.

Po pierwszych słowach wymówionych przez 
księdza, nieznany przybysz uczynił bezwiednie 
ruch trwogi, aby odzyskawszy spokój, spojrzał 
wzrokiem pewnym na zdziwionego księdza.

—  Mój ojcze —  rzekł głosem, w którym ciauć 
było wzruszenie —  nikt nie jest mniej winny fcrwi 
przelanej, jaik ja...

—  Muszę ci uw ierzyć —  rzeki ksiądz.

(C . Ł  *0 J3



Ufa. 30. ,̂ 9081130 KRAKOWSKI*4 « r . Ł

Otwarcie zjazdu przedstawicieli 
sejmików powiatowych.

Dnia 2  bm. to godiz. 10.30 w &ait5 (Rady miejskiej w 
iWaaranarwie rozpoczęły się obrady Zjazdu przedstawi­
ciela; sejmżifców powiatowydhi, ©wołane pnąea radę zjaz­
dów samorządu (ziemskiego. Zjaizd ©agaił preser rady 
agsuzjdiu, (senator Zdanowski. Braemówieniia powitalne 
rwygtosdli minister Ratajski imieniem mząciu i dr (Zia- 
•wodizk-' imieniem ćęwiązku miast. Przybyła w cha rak V* 
rz» gości miin-iMrowie: (Sokal,. iRaozyńtefci1, posłtowiie i 
eeniatorowiie, (dyrektor departamentu eatmioflwąidowegp 
ministerstwa spraw (wewnęt/nzinych, iWeisibrot, nactzel- 
nfflk wydziału fcaanomząjdu iziemskiego ministerstwa spr. 
wiewnętran yeh, dr Kouceski, onatz pnzeds ta wici el*e pra­
cy. IW tzjeźdizie  bierze udrział 242 delegatów, reprezen­
tujących 147 (powiatów. iRac&em iz (gośćmi w mjeździe 
uctaestmiczy okoto 300 osób. W westlbrulu (sali obrad 
airządzono wyttsawę prasy samorządowej. Około 60 
pasm rufoźmo m  tle totamwmych knl jmów towarzystwa 
pnzemyihi Ondewego. W fFbWydjum rcjaizdu (zasiadali 
cen. Zidamowski, ministrowie: Rytazyński, Ratajski, 
Solka!, Raczyński, Starostowie: Gajewski, Jaros©yń- 

■ bM , lipski, dyrektor. 'Bek. Sprawozdanie tz diziaMno- 
ścś arady tztfamdu ©a tok ulb. izlożył senator Zdanowski, 
sprawozdanie ©. (komisji rewlzyjney p. Wacław Kru­
szewski. IWnioski prozy d juan trądy iw sprawach, ooga- 
mzacyjnydh oratz w sprawie da-iałailriościi tsamonząd.u 
porwia/towago postanowiono pnzekiaizać do rozpatoze- 
•niia iposzcziegóGnym komisjom, poczerń dr M. Jaroszyń­
ski (wygłosił referat tnia (temat: „Zagadnienie (nadzoru**, 
-a p. <>mołowki o projekcie państwowej triady samo- 
cnządorwej. W końcu powołano komisję sprawno-admin7 
wtracyjną i- dla spraw gospodarki komunalnej. a spra- 

•wy organi/moyjne fpmfełimsno radzie ffyamów. Na. tom 
obrady ipLenuEi o gnda. 2  g*>południ-u izoitoirczono. Po­
południu Łomyły Kię narady komisyj.

Walka z pornografią i nierządem
spaliła & V- •na panewc

Rozpoczęta w swoim czasie (przez władze admini­
stracyjne walka iz wydawnictwami pornograf icznemi 
~fi nierządem dopnofwtadiziAa do stm/ulttnego pTzeświadctze- 
dia*, we (pito waiM otoaizaśł się tniedotSłlattecanie obany- 
idiaJiy. I^zedsiębTiaine przez admitnitóitiracjję doraśno pnze 
fiLsbdowam-ia w (kx>ase4^mie  ̂-doprowiadza.ły do :tego, źo 
anerrząd i po-rnogiiafja udiodizi w podziemia, u-mofcll- 

’ wdając iziwataiamie, a eo gorsza, demo rai uzsnsjąe mm-ej 
odpornych famko^arjriisey policji. Doświadctzeme do 
lychmasowe eMmia rwładize iadmiaiLs<tsracyjne do opra- 
oowaaiia plaoiowej i oetowiej altoji zwialozanla iw^pom- 
idamyoh 2̂ afwisk. Pofwodzetnie akcji toj maierane 'jest od 
rwspóipnaoy d poparcia- samego społoczeńs-twa iWzgL 

<trganiizacyi społecznych.

Mamy szczególny dar
zrażania do siebie.

W  ostotoich czasach (pocwródło do Pdłsiki iwiełu re- 
temigmaotórw tz Rzestzy aiemiedkiej, (którzy swego czasu 

optowali za Polską*. Znaczna część tych reemigraiutów 
£aiko obywatele nieanieocy otrzymywała \w Niemczech 
renty oiibezpiemoniowe łuh iawa-lidzlkie. Ponieważ rząd 
polski odmówił im dalszej (wypłaty rt.ycih reaiit, opiera­
jąc się m  ftej podstawie, że powrócili po terminie, do 
(fctónego rząd rzoborwiąział się wypłacać Tenty, reemi­
granci łCd pozostają obecnie bez żadnych środków u- 
trzytmania. Poidotoe roizsltrzygniętcie Okjwestji wzbudzi- 
to ogromne rozgoryczenie iwśród (powinacających do 
JVyLsflri, tzjwfta&zcaa, że nząd niemi odki, .wszystkim op­
tantom, tpowtrącającym do Niemiec tz .Polski, renty ta­
kie wypłacał i dotychczas wypłaca.

Ozimy w r. bieżącym.
Według sprawoizdań, otrzymanych *pnzetz tjrłówtny 

-Urząd iStatysdycczny powdeinzóhnia ozimin, izasLanych 
jesionią 1(9i24 r. dla całej iPloWki wynosi; pszenica 
1.031^ łys. hektarów, żyto 4̂ 942̂ 6 tys. hektarów, ję- 
łCfflmaeń 25,5 tys. hektarów.

*W porówiniairii/u tz tokiem 1923 (powwzcthinia casiam 
oatoio^md pnawie tnie uległa tzmianie, .wyfloaizrująic iz/wiię- 
kszenie zaledwie o 0̂ 3 procent, pnzyazean powierzchT 
ula, (zasiana p&zenicą, fzminiejsizyła się o 0,6 iprocenit, 
a  aa^ana żytem włzrosła o 0,4.

T yto) w (województwach wschodmch daje się ®anx- 
rwtażyć zrwî kstzenie powtierrzctai zasianej oziminami 
(p&zjenioa, żyto i jęctzjmieó raaem) w innych wojewódz- 
(twach zmiany naogół są nieznane.

Znaiocniejsrze zmniejszenie wyfcaraują województwa 
Lwowskie i stanisławowskie ^Lwowskie — 4,1 procent, 
stanisławowskie — 7,8 procent). Zmniej&zanie to cza- 
rórwno, jak i niewielki procent tfwiętoaenia. powierrach-

Gminy wiejskie w kłopotach materjalnych.
Jak wiadomo, na podstawie (ustawy sejm owej z din. 

31 lipcta. 1924 r., gminy wuejbdde otrzym ały prawo sa­
moistnego poboru podatków od gruntów, ‘przedsie- 
•bioirstw paiziemysikxwych i handlowych, budynków itp. 
w  ciągu toku 1924. (Wobec wyekłapirowania m ocy u- 
s-tawy tej tz dniem 1  stycznia 1925 «r.? gminy wiejskie 
(przebywają ostry kryzys tfiauanisowy, ktAry doprowa­
dzić musi do nader ciężkich (konsekwencyj. Ze źródła 
miarodajnego dowiiad-iijeiny się, że w obecnym stanie 
rzeczy niedobory według preliminarza są dwuflarotnie 
większe od preliminowanej sunny wpływów. Przyjmu­
jąc pod tuwagę, że postawą rescłonocjznoj ustawy sej-

•mowej b y b y  róiwnież de^ficytty, wypływające a (Ustawo- 
wx> mlldadanych na gminy (wiejslkie obowiązków, wfa- 
dose samonządoiwe uważają tza jedynie celow y środek 
doraźny —  przedłużenie m ocy ustawy sejm owej c a
tok 1925. Zasadnicza reforma w itywu jwtzględizae jes4 
(jak najpilniejszą potuizebą Wobec grożącej gmanooi 
wiejskim (komprtetineg detorganizacji życia gospodar- 
c^o-admin.iistiracy;(nego, a do aatem idzie, perspekty­
wy ziamyikianHa sdkót, -ztanieicŁainia opieki społoomel, 
ktorskiej i innych (otamąfźków, naMadanych uisto- 
tomo na gminy.

Wojenna przygrywka nlem-eeka.
•We Wrocławiu ©ostało zwołane (Zgromadizenie przez 

•związek. ^Heimattreueff (0benschlle6(saeru pod hasłem 
odzyskania polskiej cizęśca (Górnego Śląska. W izgiroma 
d zoniai tern (wrzięlbo uidiział około 200 osób, a ctoanaklte- 
.rysityccmem jest  ̂ że /wejście nia solę korporacji -zje 
s'<zt(andaioxni odjbyiio się (przy dźwnęOoach kapeli (wjoj* 
skofwoj 3 toatałjoouu reichswehry. iMiówicą generalnym 
ibyrł radca rtządowy profesor ainiiwersyłtetu dir iKiihne- 
tnann. Mówca -wystąpił przedewsizystMem przeciwko 
aljantom z powtodu nieoipróżnienia strefy koloóskiej, 
a (Uastępnie pnzesffledł do (kwestji górnośląskiej, wywo­
dząc, źe „Górny Śląsk stanowi odwieczną -ziemię nie-

ni, (zasianej jesienną dla całoj Polski, nalteży tłómia- 
ozyć nleujodzajean uMegSiego toku.

&tan oźmin w stopniach kwalifikacyjnych (5 ozna­
cza stan wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, prasśę- 
ttny, 2 —  mierny, 1 —  izły) pnzedstiaiwiał eię na 1-go 
styemnio, jak następuje: pszenica 3y3, żyto 3^, jęctz- 
anień 3,5, rzepak 3,7, toniełz-yna 3,4.

Nowe ceny druków pocztow ych
Od dnia 1 lutego oiborwiąizujją nowe ceny dtoków 

pocztowych, a mianowicie:
1) kartki pocztowe pojedyncze {kraj. i zagraniczne)

1 gr. raa s-ztulkę, 2) koniki poetztowe podwójne 2 gr.
3) przeikatzy pocztowe (krajowe i (zagranicłzne 2 gn*.,
4) prtokaizy telegnafiiazne 2 gr, 5) adresy pomocnicze 
(krajowe i izagnanicrane bez przekazu pobraniowego i 
z przekazem pobraniowym 2 gr„ 6) deklaracje celne
2 grr., 7) fblan'kiety felegrafLozme 2 gr„ 8) pokwitowa­
nia nadania telegramów 10 gr., 9) formularze staty­
styczne il gr., 10) pocztowe książki nadawcze 1 zł. 
20 grr„ 11) pocztowo iksiąiźki odbiorcze 60 gr„ 12) (ksią­
żki na pobór (znaczków pocztowych 20 gr., 13) spisy 
urzędów poczt owych wraz ze spisem urzędów wojew. 
Gónnośląislkiego 2 izł-, 14) wyikozy dodatkowe do spisu 
urzędów pocztowych U, 1 —24 włącznie 10 gtr., 
15) rUapy połączeń pocztowych: a) dla .urzędników 
50 gr„ b) dla osób prywatnych 2 (zftote.

Propaganda wielkich Niemiec 
już działa.

Londyn. (iAIW). ^Móming dowodzi, że stano­
wisko Anustirja jest beznadziejne i (omawia możliwość 
przyłączenia &ię Auist ĵi do Ndeaniec.. iMÓwi on, że mo- 
'carstwa będą miały do (załatwienia fwflarótce drasty­
czną sprawę. Ocalić Aiustrję może tylko łączność fi- 
mansorwa a sąsiedniem pań&twem. ilteiennik opowiada 
się iza fzwołaeiem konferenegi państw naddunajskich.

Kryzys przemysłowy
w Prusach W schód.

Gdańsk. (AtW). iW SPlrusoch panugie poważny (kryzys 
gropo-doncay. Dziieniniki podają, że wiedkie doki stocz­
ni Sohiełia w Elblągiu mają być icatowicie caamknięto. 
Równocześnie tw {Maliborgu izo&tały (zamknięte (wieikie 
aakiŁady reparacyijne kolei państwowych.

Nowe stronnictwo w Sejmie 
gdańskim.

Gdańsk. (AW). I-go >bm. powstało w sejmie gdań­
skim nowe stnonindctfwo p. u. Niemiecka iFWtja Libe­
ralna w Gdańsku. ffWtja porwtstała a połączenia się 
niemieckiej partji dla postępu i gospodarstwa a to e - 
ma członkami tjzrw. ‘grupy Aba.

Katastrofa lotnicza w Niemczech.
Reri&u. (iA/W). Aeroplan, sdkoftny, ipnowtadrzłony przes 

pilota nemia, spadł na dach tt. tUw. hali 'Zeppelina. 
Bod grnmmi (zginął polot 1 piięciiu tobotn&ów .

mócdką, a przemysł górnośląski powstał t.yfflko (z pracy 
niem ieckiej,yśląsk jest kolebką Rzeszy niendedkiej 
•i stąfd wizięło (początek uwolnienie tz pod jarzma Na­
poleona nkityiko Niemiec, ale całej Europy. Dopiero 
obsadzenie iGó.rnegto Śląska pnzez 20.000 żołnierzy i 
5.000 (policjantów wprowadziło do (kraju ducha innego 
narodu. Górny Ślądc stał się polsMm, bo tego sobie 
życzyła Francja “ . W rezuMacie tzgromadzeme uchwa­
liło i ślubowało jednogłośnie nie spocząć, dopófid yjarar- 
ibowianeu części Śląska nie ©ostaną złączone napowtofc 
tz Niemcami.

W ybuch kotła fabrycznego 
zabił czterech robotników.

Diffiffgen. 3 liBtcgo. (FAT). W tutejszej bucie nastą­
pił wybuch rwieOikiego- pieeu, Gaterech Tobomniików zgi­
nęło na miejscu, 16 -zaś robotników domualo cdężkkh 
obrażeń. Jeden z  .rannych zmarł.

Gwarancje bezpieczeństwa są czo- 
łoweni zagadnieniem dla Anglji.

Londynu (PAT). „Times“  maanatezja, że ostatnie wy- 
(Wyslą/pianiia Luthera, Herriota i Austina Chamberlai­
na spowodowały, iż kwest ja ber/jpieozeństrwa iwysunę- 
ła s1 ę na esofo pierwszorzędnych zagadnień politycz­
nych. Dziennik podkreśla ehamakterystyeszne cochy 
poglądów obu stron i przedstawia, że oświadczenia, 
te stanowią jaskrawe przeciwieństwo poglądów na 
sprawę zobowiązań wypływających z traktatów. „Ti­
mes “ pisze, że poidczos gdy sojusznicy zdecydowani 
są wypełnić te zobowiązania z całą ścćśfośoią, rząd 
niemiecki oznajmił przez usta swego kanclerza, o* awa 
ich skłonnościach uznania tylko tych uchybień, któ­
re poparte zostały pmzez sojuszników rzeczowymi do­
wodami, albo o  których pewne wiadomości rząd Rze  ̂
szy otrzymał z innych źródeł. Wystarczy to zdaniem 
(dziennika, aby sojuflrznLcy mnfechali wmełkich na tea 
temat dyskusja z rządem niemieckim aż do chwilî  
gdy komisja kontrolna przedstawi swe SipniAYOzdanie. 
„Tm esa pnzy-chodizi wreszcie do wniosku, że kwedtja 
gwarancja nabiera dla Anglji szczególnego znaczenia 
i traktowana być musi z niesłychaną ostrożnością i 
rozwagą.

Anglja przed strajkiem kolejowym.
Wiedeń. {/PAT). „Neue Freie Prasiseu donosi z Low 

dym i: Oba/wdają się tu wybuchu wielkiego strajku ko 
ląjowego. Kolejarze postawili niedawno ternu żąda­
nie podwyżki plac. Obecnie konferencja dyrektorów 
kolejofwyeh żądanie to odrzuciła*. Związki kolejarzy 
izwolały telegraficznie konferencje mężów zaufania 
do Londynu. Sądzą, że konferencja ta wystosuje krót 
koterminowe uMimatum do dyrektorów kolei*., w  któ- 
rem zażąda natychmiastowych rokowań w sprawie 
podwyżki płac.

Jeszcze jedna komisja 
która nic nie zrobi.

Londyn. (PAT). Na czwartek ubiegłego tygodnia 
tzwołane ©ostało do Genewy posiedzenie stałej dorad­
czej komisji lig i Narodów w sprawie zbrojeń. Komi­
sja ta otrzymała polecenie przedstawienia radjzie L :gi 
szczegółów  opracowanego projektu przyszłych prac 
komdtiyi inwcatygacyjnej, którą wyłoni Liga Narodów, 
a która przejmie dotychczasowe obowiązki m ędzy- 
sojusm iozej komieyi kontrolującej stan -zbrojeń w 
Niemczech. Jedną © głównych ©asad, na których ko- 
misja iniwestygacyjna opierać będzie swą działalność 
jest ©obołwfązłaniLe Niemiec poczynienia komisji te% 
wszelkich ułotfwaeń.
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Onw&rtek: „Potel 47*.
Hąitefk: „Śpiewak, własnej niedoli**.
Sobota: „Ainma**.

REPERTUAR OPERETKI „N0W 06On
Cfaiwortek: „Bachantka*4.
Piątek: Bachanitika**.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Oawartek: „Nicetka**.
Piątek: „Ninetka".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Złamana tfija" z Liljamą Giah i Barthełeeoi.
Reduta: „Czy kobieta jest wierna** (Ukojenie) z Luojr 

Dorraine; jako dodatek wielka fcomedja w 6 aktach Eri­
ka Gleefinera.

Sztuka: „Zaza": dramat sensacypiy w 7 wielkich akt. 
W głównej roli Glorja Srackson.

Uciecha: „Rkn-tln-tni“ , dramat w 7 akt. na motywach 
Howieśed Jaok Lorbdona.

Wanda: „Za jedną nocu (Piod flagą proroka.); wspaniały 
dramat w 7 aktach.

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Damę", podług nie- 
tenerteincj powieści Wiktora Hugo. Dwie ser je, 12 aktów.

Zachęta: „Tajemnica/ przystanku tramwajowego44, maj- 
lepszy film polski.

CK>———
Kalendarzyk. Dziś 5-go czwartek Agaty. Juitro 6-go 

piątek Doroty.
Długość dnia: Dzień w miesiącu lutym trsv» od godzin 

9.29 minut do godzin 10J57 minut.
FAZY KSIĘŻYCA.

Pełnia 8. IŁ o 23 godz.
Ostatnia kiw. 16. II. o 11 godz.
Nów 23. II. o 3 godz.

 oo------
DYŻURY NOCNE APTEK 

w dniu 5 hm.:
Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka, 22. — Apteka 

pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
fcazimierza Wielkiego 31. — Apteka pod Trzema Gwiaz­
dami, Rakowicka 12.

 X O X ----------

RAUT BŁĘKITNY, reprezentacyjny Młodzieży Wszech 
polskiej, odbędzie się dziś we czwartek 5 bm. pod pro­
tektoratem Jego Magnificencji ks. Rektora K. Zimnter- 
martna w salach Towarzystwa Lekarskiego przy ul. Ra- 
dzftwiłtowskiej 4. Raut ten będzie, jak zresztą mamy 
wspomnienia z poprzednich zabaw Młodzieży Wszechpol­
skiej, miłem spotkaniem wykwintnego towarzystwa na­
szego społeczeństwa. Zaproszenia zostały już rozesłane. 
O fleby kogoś przez przeoczenie pominięto, prosimy o ła­
skawe zgłoszenie się w godzinach między 5 a 7 do lo­
kalu Młodzieży Wszechp„ ul. Kopernika 8, I p. Począ­
tek rautu o godz. 9-ej. Muzyki: 8-go p. ułanów i salono­
wa. Kotyljon.

— X0X------
ODEZWA DO BYŁYCH SŁUCHACZY DAWNIEJSZE­

GO STUDJUM OBECNIE WYDZIAŁU ROLNICZEGO 
UNTW. JAGIELL. W KRAKOWIE. W' roku bieżącym 
upływa 35 lat od czasu założenia Studjiim Rolniczego 
przy Omweirsytecie Jagiellońskim. Rada Wydeiału Rolni 
Ksaogo uchwaliła rocznicę tę ucme uroczystym obcho­
dem i storownem w ydawui ctwem, kitóreby zarwiembo krót 
ką hi stor ję i dotychczasową działalność dawniejszego 
Studjum, a obecnie Wydziału Rolniczego.

Aby zebrać m&terjał do ubożenia pamiątkowego spisu, 
Komitet ju-bi-Leujsraowy zwiraca się do wszystkich byłych 
Błuchactzy Sitiudjum Rolniczego, z prośbą o nadesłanie 
»wiego dokładnego adresu, sfaimoiwiiska obecnie zajmowa­
nego- i 8tonO}Wii(S»k dawiniej zajmowanych, oraiz zgłoszenia 
etweetualnego udziału w obchodizle.

Wâ adomości te nadsyłać należy najdalej do końca lu­
tego hr. pod adresem Dziekanatu Wydiziału Rolniczego-, 
Kraków, Aleja Mickiewicza 17.

Termin i szczegółowy program obchodu ogłoszone bę­
dą później w dziennikach i czasopismach zawodowych.

<h) W SPRAWIE OTWIERANIA SKLEPÓW SPOZYW 
CZYGH. Zarówno laba handlowa jak i magistrat czyniły 
przedstawienia u rządu celem zmiany ustawy dotyczącej 
otwierania sklepów. Ustawa bowiem określa jak długo 
*ktep ma być otwarty, dając na otwarcie 10 godzin, lecz 
w godzinach tych 2 godziny obiadowe liczą się jako go- 
doimy otwarcia sklepów. Wobec tego władzy miejskiej 
pozostaje tylko możność przesuwania tych ośmiu godzin 
albo od 8 rano do 6 wieczór, albo- od 9 rano do 7 wie­
czór, oczywiście ku niezadowoleniu konsumentów tale z 
późnego otwierania sklepów rano jak i za wczesnego za­
mykania wieczorem o- godz. 6. Sprawą tą zajęli się mini­
strowie pracy oraz przemysłu i handlu i tutejszym czyn- 
adkom dali odpowiednie przyrzeczenia.

W Warszawie tak policja, jak i insjpektorat pracy, do 
fctóryćh należy odnośna kontrola, po- porozumieniu się 
wewnętrznem tolerują wcześniejsze godziny otwarcia pie 
fcarń, sklepików spożywczych irtp. Życzyćby eoibie należa­
ło, aby analogiczne władze w Krakowie dopuściły do 
odchylenia w tym kierunku, zwłaszcza, że w pierwszej 
Iimyi odnosi się to do sklepików mniejszych, prowadzo­
nych przez właścicieli bez pomocników, o- których ochro­
nę chodzi.

(h) WYKAZ KONSENSÓW BUDOWLANYCH, udzielo­
nych przez magistrat m. Krakowa w ciągu miesiąca li­
stopada 1924 r. świadczy o słabym ruchu budowlanym 
w ubiegłej jesieni. Na ogólną liczbę 51 konsen^ów przy­
pada zaledwie jeden dom czynszowy (przy ul.̂  Dajwór 
19),. oraz 6 domów pantero iwy oh (z tego 5 w dzielnicach 
przyiąoconydi), dolej 2 nadbudowy DI-go piętra (ul.Oró 
dśk .7. i ul. Gertrudy 10), jednia nadbudowa H-go piętra 
(ul. • Batorego 10) oraz 3 nadbudowy oficyn. Resztę kon- 
•ehśów stanowią przeważnie portale sklepowe, przebudo­
wy.- adaptacje i dobudowy łazienek, magazynów, szop, 
itijtai f t o r a *  oparkunienm parcel.

Akta wojskowe w sprawie zbrodni listopad.
nadeszły z Warszawy do Krakowa.

Kraków 5 lutego, 
(h) Jak się dowiadujeany, w ostatnfch dniach nade­

szły z Warazawy do sądu wojskowego w Krakowie 
akta w sprawie osób wojskowych, oskarżonych w 
związku z krrwawemi rozruchami w dniu 6 listopada 
1923 roku.

W obec nadejścia aktów tych, oczekiwane jest w 
najbliższym ozasfe rozpisanie rozprawy przeciw o-

ekarronym ofltoeaiom. Proces pot/nwa puzypusrocKalndo 
dwa do trzech tygodni, a w charakterze świadków 
wystąpi kilkadziesiąt osób, zarówno wojskowych, jak
i cywitayah. W trybunale zasiadać mają sam' gene­
rałowie, speojaknie delegowani z Wamaarwy, gdyfc 
między oskarżonymi znajdować się znają dwaj ge*u> 
ralowie.

Na tropie sensacyjnej afery poborowej
w Krakowie.

Kraków 5 lutego.
(h) Od kilku dni obfegają po maszean mieście po­

głoski o wykrydu przez władze wojskowe nadużyć 
poborowych w P. K. U. na m. Kraków.

Podobno żandarmeria wojskowa aresztowała zaję­
tego w biurach P. K. U. sierżanta zawodowego Pała

REJESTRACJA MŁODOCIANYCH PRACOWNIKÓW
Inspektorat Paacy w Krakowie wzywa pracodawców, za 
tnidinaających młodocianych pracowników (iw wieku mię 
dsy skończonym 15 a skończonym 18 rokaem żyda) w ?Ą 
składach przemysłowych, góraicaych, huńmcaych, w han 
dlu, biurowości, konuumikocji i przewozie oraz w zakła­
dach pracy, choćby na zyślk nie obliczonych, a prowa­
dzonych w sposób przemysłowy, znajdujących saę na t-e- 
ryterjum województwa krakowskiego, do sporządzenia 
■wyikozju młodocianych praco wmilków, zestawionego we­
dle przepisu par. 8 rozp. minlst. z 31 grudnia 1924, Dcz. 
U. Nr. 4 .póz, 40 ex 1925 i nadesłania tego wykazu in­
spektoratowi pracy w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 16, 
najpóźniej do dnia 28 Lutego br. Wykaz ten powinien za­
wierać: numer porządkowy, nazwisko i. i-mię młodocia­
nego, datę urodiżenia, wyznanie, adres, datę przyjęcia sio 
pracy, rodmj zawartej urnowy (uczeń, prakt-ykant-, pomo­
cnik), św'Ladedwx> ukończenia sziooly (szkoły powszech­
nej klas..., sokoły średniej klas*.., szkoły zawodowej 
kła&..) oraz nacjwę i adres sokoły dokształcającej, do- 
której uczęszcza młodociany. Wedle wymienionego rozp. 
miinist. pracodawcy, zatrudniający młodocianych, obuwią 
zani są w czasie między 1 a 31 stycznia każdego- roku 
sporządzać taki wykaz młodocianych i przesyłać go wła­
ściwemu iusipektoaatofwi pracy.

(h) SZCZEGÓŁY SAMOBÓJSTWA DWU UCZNIÓW 
GIMNAZJALNYCH. Jak już wczoraj donosiliśmy, w Kra 
kowie i Wadowicach popełnili diwaj uczmiowie gimnazjal­
ni samobójstwo. W Krakowie po otrzymaniu złego wy­
kazu cenzur zaeitrze lił &ię Zdz^law Gromczaliiowi'iz, 
uczeń IV kl. gimnazjum VIII przy uL Studenckiej.

W Wadowicach przyczyną samobójstwa ucznia było 
zajście podczas gxxlzmy. Nauczycbelka, ucząca w gimna­
zjum męskiem zapisała ucznia do dziennika za złe zacho­
wanie się w klasie. Po godzinie uczeń prosił nauczyciel­
kę o skreślenie karnej uwagi, a gdy ta mimo wstawienia 
się jego kolegów odmówiła i kazała u^jniowi przyjść z 
matką do zakładu, zrozpaczony chłopiec udał sdę do do­
mu i tam wystrzałem z flobertu odebrał sobie życie.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Tut. władze policyjne zostały 
zaalarmowane, że w nocy z 14 na 15 stycznia włamano 
S’ię przez cikno do 'kościoła paaafjałnego w Saaice w pow. 
cluiyjaoowykim i sikrad-ziioruo z tafc^maculum 1 puszkę po­
złacaną z komunikantami, które ręka świętoitoadcy roz­
sypała następnie przed kościołem, 3 obauay z ołtarza i 3 
flaszeczki z olejami1 święteml'. Sprawcy następnie przeszli 
do zakrystji, gdzie skradli 1 patynę pozłacooią, 2 alby, 
2 ręcziińki i kilka pur y fiikaitor ów. ■

Wszczęte dochodzenia za sprawcami ustaliły7, że świę­
tokradztwa doipuściii się Paweł Baturzek, kut 30 z Kirae- 
sizoiwic, Grzegorz Malik, lat 24 z' Rybnej. Świętokradców 
udało się wyśledzić i aresztować.

Podczas przeprowadzenia dochodzeń znaleziono pod 
oknem kościoła zgnieciony guzik, który sprawca roz­
gniótł, przeciskając się przecz ksratę w oknie kościoła.

(h) 63-LETNIA STARUSZKA PADŁA OFIARĄ MOR­
DU. Tut. eks. śledczą policji państw, za/wiadomionos że 
dnia 2 brn. (ko (ko rnoo morderstwa rab unikowego na oso­
bie M&aji Bernardy, 63 lat liczącej. Mordu dokonano w 
lesae -zibyseyckim; sprawcy po zbrodniczym czynie zawle­
kli' swą ohorę w głąb lasu i następnie przykryli trupa 
chustką.

Namordowanoj zrabowano około 2Q złotych, kożuch 
wartoścd 120 zł, garderobę oraz od/zież, którą miała na 
sobie. Pod zarzutem tej zbrodni aresztowano w tych 
dniach pasierba zamordowanej Franciszki Bernardy.

(h) WYDALENIE SIĘ Z DOMU. Doniesiono do tut, 
■władz policyjnych, że dnia 31 stycznia, wydalił się z do­
mu Joachim Federgruern, eamiesKikiaay u swegjo brata 
Łzaak w BnodLe w pow. chraaiiowsikim. Zagliwony jest 
wzrostu niskiego-, ciemny blondyn, oe«y piwne, ubrany 
jest w czarną bluzl̂ ę i kaszkiet, ciemno-(zielony.

OSZUST DOSTAWCĄ BIELIZNY. Na bruku kaabw- 
sddan poja/wił się osizust, przedstawiający się za agenta 
wiedeńskiej firmy „Erste WSscheeraeugnng — ^pezialist 
nur fur Herrem WSsche — E. Scha-piner Oo Wien‘‘, który 
zbiera zamówienia, na bieliznę męską, przvczcm ściąga fa 
liczjki. Ostzuet jest ciemnym blondynem, rysy twarzy se­
mickie, wzrostu średniego i mówi dialektem wybitnie 
wiodeńakim.

PERŁY W POPIELE. WcoorajsE* kronika policyjna 
ifcanotomoła niezwykły fa>kt. Oto Markuai Tenenbaium zgło 
sił do policji, im * mieszkania ję^) pnzy u l Barnardyń-

szyńskitógo. Miał on się dopuśdć saeregu nadużyć^ 
polegających na wystawianiu fałszywych dokumen­
tów wojskowych za zapłatą.

W aferę tę wicJleemnych jest wiele osób, pirzeważ- 
nie żydów. Sfzcaegóły śledztwo, prowadzonego prze® 
wojskowość, trzymane są w ścisłej tajemnicy.

skiej 9, skradadono pakiecik, miwierąjący sznur pereł. — 
Wydelegowtane organa śledcze tut. eksp. pod „Telegra- 
fean** praefpTOwodmiły dokładną rewizję mieszkjania i zna­
lazły perły... w popielniku, zanauaooe tam przez nieuwa­
gę służącej. Perły skutkiem żaru zostały zmącenie uactkcK 
(iaone.

-ooo
NEKROLOGJA.

Br. Kazimierz Jucewic*, zakonu św. Dominika, zmac? 
1 bm., pfftzeżywisay lat 77, w zakonie 48. Pogrzeb odbył 
saę we wtorek 3 bm.

Józef Dtiżyk, eh. m. Krakowa, lot 80, zmoorł 3 bm. Po­
grzeb dzdś 5 bm. o god-z. 3 i pół z cmentoraa.

------------- X-------------
GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWO­

WEJ NR. 5 z diuia 31 stycznia br. zawiera następującą 
treść: Pnof. W. Makjowjskd: Liga Narodów a swwea-enoośó 
państw. Wił. Czapiński: Zgromadzenia w Pólece. Andrzej 
Lô ngcharnips: 0  powsizechnym obowiąizku służby wojsko­
wej. Dr K  M. KrzyżanłOfwiski: Uwagi o projektach ustaw? 
miejskich. Zenon Wachłorwski: Rys organiazeji policji w 
Polsce przedrozbiorowej. Stałe działy. W dziale literatu­
ra i stzituka powieści G. Daniłowskiego i Wacława Sie­
roszewskiego.

Do Nr. 5 Ga&ety dołączony został jako dodatek pierw­
szy arkiucz obioru wyroków Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego.

MASKARADĘ z wieloma nfepodizianiłcadnó urządzają, 
iw sobotę 7 bm. drukarze krakowscy w s<ali Saskiej. Zó- 
(prosizenda wyda.je eię w lokalu Stów. „Qg®óshou, Ryaek 
gł. 12, ID p. od 6—8 wieororem.

--------- o ----------

Zabójstw o w Sidzinie
pod Skawiną.

(h) Dma 19 paździenmkia 1924 r. w Sidzinie m  drodize  ̂
prowadzącej do SkaAvmv, zaczaili s.ię w nocy około g o ­
dziny^  oskarżcaid Franciscek Krupa, Froncifisek Balony 
Firamcisłzek Wąsowicz, Józef Kłyś i Stanisław Zielnik, na. 
wracających z zabawy Józefa, Stefana, Edwarda i Stami- 
Stława Nowaków oraz siostrę ich Hooortę Nowak.

uzbrojeni w kije, bokser i nóż, rzucili się oskarżeni 
Nowaków, kalecząc ich. Z napadniętych zdołali ucieo 
Józef, Stefafa, Edwiard i Hxxnx>rata Nowakofwte — nato­
miast Stanisław Nowak został pobity kijami i nożamff 
tak ciężko, ze przyiuesacmy do domu, a potem przewie-̂  
ziony do szpitala w Krakowie zmarł.

Wedle protokołu oględzin oraa sekcji zwłok śmierć 
stąpilba skuitkiem zranneffiia • rncizyń krwionośnych.

Obwinieni przyznali się do zabicia laskami śp. Stamula- 
wa Nowoka, wyperając się jednak pobicia nożem. Powo*- 
dem zajścia była prowokacja Norników ze strony oskar- 
Źonego Framciistzka Krupy i uderzenia tegoż w twianr- 
przez Edwarda Nowaka. Przy rozprawie oekarżeną- pozo*- 
stali prtz-y swO'jej obronie. Jednak przesłuchani świadko­
wie Edward Nowak, Józef Nowak i Honorata NowakL> 
zeizm&li, że śp. Stanisław Nowak przed śmiercią i na miej­
scu czynu zeznał, że nożem został pobity przez Franci­
szka BaJona a ojdec Stanisława Nowaka przedłożył od­
łamek scyzoryka, znalezionego przy sekcji syna jego.

Na tej podstawie stanęli wc©oraj wyż wymienieni ja­
ko oskarżeni przed trybunałem sąd/u okręg, kannego w 
Krakowie. Po przeprowadzonej rozprawie, której prze-' 
wodnicaył s. s. o. dr Munnich — trybunał zasądził Frań-** 
cisaka Krupę za wsfpółudizńał w zabójstwie na 1 i pół ro­
ku ciężkiego więzienia, Framciisizika Batona za zbrodnię 
zabójsrt/wa na 3 lata ciężkiego więzienia, res/ztę zaś osrkar 
żonych za wsipółudr/iał w zabójstwie na 8 miesięcy cięż­
kiego więzienia każdego z nich z wliczeniem aresztu.1 
ślodctzê so.

Z dnie* 7 Iłitaei E-̂ nk Ełipeteczny, Filja w Kra­
kowie, uruchamia pani.unia cwój cd^ział za­
stawniczy, kt6rfif® brak dawał rię w sstat- 
ul*h czasach (aeretra actkliwie odczuwać
?•:s*:'r.v:ł&r?*V?;4 ■

® ^ C z e r v '© t y x !  X r z y ź u a
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BAL UCZNIÓW SZKOŁY POLITYCZNEJ. Po4 egidą 
Szkoły Nauk Foiśtyaanyeh odbędme się w sobotę cmia 
7 lutego btr. w salaih  Kasym ©łfieeraklego bal reprełwwi- 
taoy joy pod protektoratem mimsfcra p̂traw zagtnamctaaych 
Aieka. Skrzyńskiego, ks. rektora Zimmermantoa, gem. bro 
o i Szeptyokaegp. Rolę goaipodyń i gospodarzy balu przy-
jęk> arzereg wybkaydi oa<&i®toÓci, między Lanemu*: wo jo- 
wrodowie łGwaiikowsoy, prezydemtowie Wa/wrauschowie, 
A. TaraCKwscy, gem. Kulińscy, A  Potocka, mim, Kuma-
nieocy, br. Rostworowski i wiele innych. Podczas balu 
praygrywać będzie doborowa orkiestra. Bufet zaopatrzo­
ny obfitie w najlepsze winna, kiosk szaantpańsiki Łtp. Zglo- 
eraeaaia na Listę aaprostzomych przykuje się codraimnie od 
godz. 5 do 6 wieoz. w Lokalu Bibljoteka nauk prawni- 
<ain(A^św^Amy^l2^ _______

Ze sportu.
t « .r

Szwedzkie zawody repfremerataicyjnje. Srawłedżki Zwią 
aek piłki nożnej postanowił rozegrać w bieżącym ro- 
fcu międzypaństwowe mecze pi3iki nożnej z następiu- 
gąoecmi krajami: Włochami, Amisttrją, Niemcami, Wę­
grami, Dam ją i FLnlauidją, w Stowecji, oraa. z Norwe­
gią, Po&ką, Gzechosłowtacyą, Estonją i Łotwą w mim- 
. fceresowamych knagach.

Z Ptwmańsklego Gkir^u zwGąizflcu półki możnej. Wal­
ce  zebranie P. Z. O. P. N. miało bardzo ciekawy prze- ' 
bieg. Na pmzewodmctzącego wyłbrano przez aklamację 
KaJłenbacha (AZS.). Po wycraerpaniu wmys-tikieh pun­
któw porządku dziennego udzielono większością gło­
sów, na wniosek poznańskiej ^Pogoniu a.bsoktorjum 
ustępującemu zarządowi i wyrażono mu, pomimo 
sprzeciwu delegatów K. S. „Wiarta“ , uzaianie za do­
skonałą pracę.

Nowy zarząd na rok 1925 składa się: Donat (War­
ta) prezes; 'por. Nowucrayński (Pogoń) I. wiceprezes; 
pos. Breraiński (Zorza) II wice/prezes; Pąejzkowski (U- 
nja) sekretarz; Zuberka (Posmania) skarbnik i Wlazło 
(Osrtemia) I radny. Do wydziału gier i dyscypliny 
wybmao p. Kallenbacha (AZiS.) przewodu.; Adamski 
(Pogoń), Ciechocki (Pmtation), por. Stępka (Fosna- 
*da) i por. Kochański (Urn ja).

Mtotetenstiwio Ośwóarty w Pojtaoe popiera ruch spor­
towy. W celu obudzenia zamiłowania dc zabaw gier 
ruchowych na wolnem powietrzni wśród dziahwy, szkol 
uej szkół powszechnych. Ministerstwo Wyznań Rełi- 
gijnyoh i Oświecenia FuMicranego przeznaczyło dla 
każdego z 262 inspektoratów szkolnych w Rzeczypo­
spolitej Polskiej komplety pnzyborów do gier rucho­
wych* a mianoweiie: 4- i dwie siatki dla każdego 
inspektoratu w celu obdarowan/ia niemi jednej szko­
ły  powszechnej męskiej i jednej żeńskiej w powiecie. 
Rozesłaniem tych pnzyborów zajęła się „Polska spół­
ka sportowa^.

J Jednocześnie ministerstwo wystosowało do inspek­
toratów szkolnych okólnik ze wskazówkami, w jaJki 
sposób należy te przyrządy wykorzystań. Minister­
stw o pragnie na tej dnodize szertzyć propagandę zdro­
wych zamałowań do zabaw i gier ruchowych wśród 
dziatwy sdkół powszechnych w calem Państwie POl- 
kkiecn.

Zawody o  m/tertnaostiWK) Polski organizuje P. Ziw. Ł. 
w dniu 22 lutego br. na torae Dytntasów w Warszawie. 
W  program zawodów wchodzą: jarada sztuczna poje­
dyncza, jaoda sztuczna panami i jazda szybka. W za­
wodach obowiązują przepisy M. Z. Ł. Do udziału 
m nich mogą być dopuszczeni tylko członkowie towa­
rzystw wtẑ gilędtnie kMbów, wchodzących w skład P. 
Z. Ł. Terania zgłoszeń upływa 20 lutego br. Wpiso­
we 5 zł. od osoby. Zwycięzcy otrzymają dyplomy P. 
Z. Ł., medale  ̂ i nagrody honorowe.

Program trcM ^y^radow y^  zawodów nawcóajnskfiioh 
w Zakopanem. Międzynarodowe zawody narcioskie 
odbędą się w dniach 20—23 bm. w Zakopanem. Za­
wody te będą niezwykłą uroczystością dla świata 
sportowego Polski, poniewna.ż skoki (narciarskie będą 
wykonane poraź pierwszy na nowej niedawno zbudo­
wanej skoczni na Krokwi, jednej z najwieikszych 
w Europie.

Program zawodów obejmuje: 20 hm. Bieg główny 
16 km. — 21 bm. Bieg sztafetowy 3x5 km. [ bieg 
P3ń g km. — 22 bm. Skoki na Krokwi. — 23 ban. 

patroCowy 18 km. i rozdanie nagród.
związek naircr;a,Tski dokłada wsizeOtoich sta- 

rań, by zawody wypadły najfwspanialej.
EOS3B

£1 BUDA.
. .  . , ,  . , , Kraków 5 Lutego.
Na giełdzie efektów obroty większe niż wczoraj. Ten­

dencja w dalszym dągn mocna.
Wal a ty i dewizy utrzymały się na swym pocdonde z 

wyjątkiem Pragi, która straciła na kursie.
Na pogjełdziu ruch żywy.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolar 5.18 i pół; Lorndyc 25.90; Zurych 100.55; Praga 

15.50—15.50; Wiedeń 7,32. ^
Akcie. (Cyfry w złotych). W transakcji:

M c  Pirzemy&iowy 0.41—0.42
Bank Mało polaki 9 .30
Bazie Związku Spółek Zarobkowych 10.00

(Ł87—0.38 
0.94 
0J5

10.15—10.60 
0.69—0.71 

0.68 
0.72—0.75 

17.50—17.80 
4.50-4.65 
2.05—2.08 
0.65—0.69 

0.30 
0A5—0.56 

8.30 
021—0.22 

0.65 
1.00- 1^0 
4.90—520 

6.00 
1.70-1.80

Połfiflde Towarzystwo Haodiom
Pbanoa (B. Jawornicki)
Żegluga Pełiaka 
Ziielendiewflika
H. CegielsUd Potcnań 
Tnzebinfia żelacoo .
Pahowoay 
Górka 
SieaTsma 
Tepege 
Dolska Nafta 
Pokucie
S. W. Niemojewaki 
Traeibiaia tłjuśzcse 
Elptoowma Siersaa 
Omnelótw 
Knakufl 
Ghedorów 
Chybie 
A  Pi asecki

AKCJE NA POGIEŁD23U.
Jaworzno (25) 14; Gazy zachodnde 2.90; Lokomotywy 

0.47—0̂ 50; Len 0.38; Nobel 230.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Badk Handlowy 5.90; Bank Zwiąakni Spółek Za 
robkjowj-ch 1050; H. Cegielski Poznań 0.69; Parowozy 
0.71: Starachowice 2.00; Zieleaiewaki 10.00; Żyraidów 
123Ó; SpioytuH 3.10; Obodorów 4.70; Nobel 2.00; Ursus
I.55; Nafta Polaka 033.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach looron austr.. 

Bank lUpotecmy 8.6; Siersza Górnictza 65; SiLeaja 16; 
Panto 230; Galicja 1500; Lumen 8; Schtodnka 227; Kar­
paty 162.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 28.05; Londyn 24j81 i pół; 

Nowy Jork 5.18. 1; eBlgja. 26.80; Włochy 21.65; Hisapar 
nja 74.15); Holandia 208.80; Berlin 1.333; Wiedeń 73; 
Sztokholm 139.25; Osdo- 7925. Koipenhaga 92.50; Sofja 
375; Praga 15.28; Warszawa 100; Budaipeązt . 0.72. Bi-ałc>- 
gród 8.37 i pół; Ateny 8.90; Konstantynopol 2.80. Buka­
reszt 2.67 i pół; HeMngfors 13.10; Buenos Ańtres 1.98.

Konwencja emigracyjna
polsko-francuska podpisana.

Paryż. (PAT.) 4 bm. Prowadaoue od 20 grudnia ro- 
Soô nania w sprawie nowej konwencji emigracyjnej 
©oshały ukończone. Delegaci polescy Stanisław Ga­
wroński dyrektor urrzędu eanigracyjnego, Władysław 
Sokołowski radca dla spraw emigracyjnych przy am­
basadzie polskiej podpisali w dniu dzisiejszym wstę­
pny protokół wum z dolegatami francuskimi, mini­
strem pełnomocnym Peanem, dyrektorem departa­
mentu administracyjnego minister juan spmaw zagrani­
cznych OTa/z Picąuolmairdeon dyr. depart . pracy w mi- 
cisterjitim pracy. Minister pracy. Gotacd wyjeżdża 
w dn,iu 16 lutego do Wiaireraiwy dia ostateoznego pod­
pisania wtraa z ministrem Sokalem nowej konwencji.

Bezpośrednia komunikacja
osobowa i bagażowa międiy Polską 

■Szwajcarją a Włochami.
Wamszaiwa. (PAT.) 4 bm. W okretsie ozasu od 15 

do 30 stycznia br. Ołdibyła się w Bero i e międzynarodo­
wa komisja urzędnicza z udraiałem delegatów kolei 
austrjackich, ozecho^słowackich, jugosliawiańskidi, 
niemieckich, po&kich, ramuńsfcich, szwajciars’kich, wę 
gienskich i włoskich. Ze stirony Ministerstwa ikolei 
polskich brali .udział w komisji powyższej p<p. Eaniil 
Brzozowski naczelnik wydziału i Wiktor Soczyński 
referorut departamentu HI.

Przedmiotem ziajęć tych komisyj było m. in. opra­
cowanie taryf bezpośrednich pomiędzy Polską a 
Szwajcarją, Włochami i Austrją przez Czechosłowa­
cję i Aushrję ora/z pomiędzy Rroimunją a Szwajcarją 
i Afusfirją pmzez Polskę i Czechosłowację. Duża ta 
praca zakończona zo&tała wynikiem pomyślnym dla 
Polski. Po zatwierdzeniu projektu rzeczonych taryf 
przecz osobną konferencję, która ma się odbyć już 
w drugiej poLowie marca br. w Wenecji, wejdzie w ży­
cie najpóźniej z dniem 1 maja bezpośrednia odprawa 
podróżnych i ich bagażu pomiędzy Polską a Szwaj­
carją, Włochami i Arustrją

Jak w bafce.
Prasę francuską obiega teraz his tor ja, jakby z ja­

kiejś bajki wyjęta.
Oto paru młodych ludfzi, którydh całym majątkiem 

jest uboga chatka z kawałkiem ogródkia, pirtzedłoży na 
powrót do tej chatki, nad nuiesizłkanie w jednym z pa­
łaców paryskich i ewentuiaikią sparandę na wielka ma­
jątek.,

Parę tę stanowią: niejaki Fredłnt, utrzymujący się 
z ■wyrabiania sabatów (trzewików drewnian3?oh, ja­
kich używają chłopi francuscy) i jego żona, która w 
dzieciństwie chowała- się w przytułku dla podrzutków, 
a następnie była służącą.

Pewnego poranku w roku ubiegłym zajechał przed 
chatkę Predin‘ów wspaniały samochód, z którego wy­
siadł jakiś starszy paa, bondzo elegancko ubrany i 
ws&ftzął rozmowę z żoną Fredin^a w łamanej franem-

esDOzyinie. Pan ten. oMadozył Freddotowej, im jest je* 
go córicą, a na dowód, że ją dobrze ara. powiedział,
dż ma na lewej nodze -bliznę, dochodzącą od rauy,r 
którą jej własna matka zadała, a tak było rzeczywi­
ście.

Następnie opowtiedjżiał jej, że jest Anglikiem,- praed 
laty wywędrował do Ameryfld, opuścawsay żonę, któ­
ra pochodziła z Francji. Ponieważ matka" jej była bie­
dna i bardzo źle się z nią obchodziła, przeto poliŁęja- 
francuska odebrała ją matce i dała na wychowanie 
do przytułku.

Dorobiwszy się wielkiego mająUku, wycofał się z 
interesów i poiwtrócił do Europy, aby odnaleźć żonę 
i córkę. Żona już dawno zmarła, a córkę zinaja-zł po 
niesłychanie żmudnych poszukiwaniach włośnie w jej 
osobie. Wreszcie

zaproponował córce, aby z mężem praemfiaała się
do jego pałacu w Paryżu, czynaąc nodzaeję, iż 

jej kiedyś zostawi swój majątek.
Po dłuż&zym namyśle - zgodził się Fred-in^owie na 

wyjozjd do Paryża, ale nie pozostali tom długo. Ojciec 
żony Fredro^ po jakimś ctzasie zaczął ją rbamawńaJ 
aby się z mężem rorzwiodłia i za,pewniał, że znajdzie 
dla niej innego, odpowiedniejszego męża. Gdy jednak 
Fred im‘owa bardzo kochała męża, przychodziło z tej 
racji do wideo niemiłych zatargów między nią a oj­
cem.

Wre sracie, po kilku miesiącach pobytu we wspania­
łym pałacu, gdraie prowadrali życie zbytkowne, po- 
©taoiorwiiK Frediin^owie... powtródć dio swej chatki ! wy­
robu saibotów w wiiosce Tnwoi pod Bayneux (Depar­
tament AilJier).

Ozy bogaty ojciec spróbuje, lub nie, jesraczę rad 
ściągnąć córlkę do siebie — przyszłość pokaże. W  
'każdym raaie dała ona dowód, że ceni wyżej miłość 
męża, niż majątek, co zaawyazaj radarraa się nie w ży­
ciu, Lecz w bajce!

Najlepiej tylko wielkiemu
oszustowi.

Wiedeń. (PAT). Urzędowo donoszą, że postępowa­
nie karne przeciw Castiglioniemu zostało wstrEy- 
mane.

Francuzi wypowiadają wojnę
dzikom.

We francuskiej Izbie detputowianyclh podntósł dep. 
Diaweł Bemler, ktonieetzność ustawy, dorawałającej ka­
żdemu — bez wizgflęidu na prawno polowania — zabi­
jać, gdule tylko napotlkia dszika, ponie^naż jest to ziwle- 
trraę więdrowine i sprawiające duże szkody w pofiacb 
lasom prizyfiegłych.

Deputowany wniósł też projekt odnośnej usta/wy, 
w myśli której właśtódid Lasu, gdzie notrycznie prze­
bywają dziki, będzźe odpowiedzialny za wszełkie sUk» 
dy, poczynione przez nłe w półach. Foniewnaż od tej 
odpowiedrainlności1 będzie uwolniony tylko- wtedy, gdy 
dowiedraie, że szkody zostały poczynione nie pnzes 
jego dra:P/cii, co w praktyce nie da się uisikiutecznić, 
przeto właściciele lasu w swoim wlatsmym interesie 
będą starali się o wytępienie d-zików.

Drawo zaś, jakie będizne pos-iladoł każdy myśliwy de 
'zastrzelenia dzika, choćby nie na terytorium swegjo 
polowania, niezawodnie spowoduje srayibkie wyiniszr- 
czenie draików w całej Francgi.

(Projekt atoli dep. Bemiera napotka silną oporaye^ę 
■w Izbie, 1 łożącej wśród swych ozłonków wielu zopo^ 
lonych myśliwych, którzy staną nieraarwodnie w obro­
nie dtziików, tej corara -rzodsraoj szlachetnej rawSenzytny 
we Franłcji.

>SJ .V.;.

ZNAWCY,
Dwóch wieśniaków pnzygląida się hedkulcsowiej bu­

dowy malarzowi, szMoująoemu ba.róaaiii nmlurtJki pęj- 
fzażyik. Jeden, z nich kiwa głową i mówi do drugie^ 
go:

— Patcrrade-no kumie! Oo to za próżniaki som te  
lizdraie miastowe. Taki chłop na schwał mtaluje tafel 
maluśki o-braraek, któryby dziecko potrafiło namalo­
wać! To wstyd!

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.
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Dlaczego w Europie zachodniej chleb drożej e?
iNta to pytanie odpowiada jeden z diziieininiifeów fram- 

eofeMdh w tm sposób:
iW całej Europie zachodniej cjeoy zboża nagie pod- 

gfcoctzyły, sbultttdem ciaegio cMieb 'znaczme podrożał we 
f  h a c ^  i Angiljd.

Otbja/w ten z&aiepoiktoał w (wysokim stopniu sfery ro­
botnicze ang îeflsllde, któro postanowilły zbadać jego 
przyczytny. Otmwzonja w tym celu przez górników ko 
mfiŝ a doszła do prraeSkionairia, że obecna zwyżka cen 
aflwaa podrodafi z CŁócago, które to- nńasżo dominuje 
W  Zbożowym bandłu świata.

Z Chicago donoŝ zą mianowicie, iż
rv. r * l ’gtejsze sfery fiińsin&otane i  ha^dłowe ogaataął 

formalny szal spekażŁajcji zbożem.
Hanssa ma rynku zbożowym rozpocę&ęła saę, jak Łyfl- 

too nadesżły wiadomość^ że Rosja, zdmuszona zeszło-

rocznym nienrodjzaj«m, czyni zatoupy zboża w Kama- 
dzŁO.

W tedy mucono się sdę w Chicago do spekjuGaJCtp, 
w  której wiziięły tad®iał, opróca imwodowoów, także 
szerokie warstwy jego maeszlkłańjoów, z  rozmaitych 
Mas społecznych.

Jtak crzęsto byiwta w podobnych razodh, niektórym 
faihryikantoin udało się porobić tortom y z  błyskawi­
czną szybkością. Nip. niejaka

panfi Scott DuraawĘ żoma i antena, zarobiła w je­
dnym dn&i nsa spekulacji zbożem kwotę, równają­

cą się 30 roffi jarioan franków!
Ostatnie dni st.ycmiia były jednak — wjedle maj- 

świeżsizycih doniesień z  Chicago — także ostatn-imd 
dniiami hłamtSiSy zibożowoj, z  którą do walka wystąpiła 
ILomtamno, tak, te spodizdetwiać się maileży niagłegto i 
■znocJznego spadku cen zboża amerykańskiego.

Jaskinia śmierci.
Wedle doniesień z Waszyngtonu, niediawtoo teami 
antetfcmSoci(O w jednej z jaskiń, położonych ntfeda 
ftd^o Benjton (Stein) Wlingśója) 800 szktefertów

łudizMsdh.
Odkrycie to zainteresowało* w wysokim stofpni/u u- 

eronych amełrykiańtekich, totónzy po dłuższych bada­
niach przyczai do przekonania^ iż owe sdkffleikfty po- 
ctoodaą ze ziwłctk angielskich en%najnjtów9 wynmudó- 
wasaych prtzez Indian.

Mianowicie w t. 1587 iwyląjd,owali angielscy emi- 
gtrmcd na wytoze ż̂łach. Wirgńnji i -założyli -tam kodonję. 
Pierwszy giu/beirnator tej kołonji, niejaki John Wbite, 
wyjechał do AmgUjd po dalszych ikoftonistów I iztapasy, 
a gdy powtrótcił do* Ameryki w r. 1590 nie został na 
dawnem miejscu kotkmji, która pnzepadła bez M u .. 

Oza&, jaki, iprawdopodobn ie, przeleżały sakieMy

w jaśkmi, ich liccha, zgodzagąca się z  liczbą koiloni- 
stów, otoz położenie jaskini, przemawiają za -tern, że 
.przypuiśTłczenie uiczJonydh jest. stezn e.

iDoanytśl-oć się możnia, iż Imd^aiie, napadłsay kolo­
nistów w pnzcwtażaijącej sUle, rozbroili ich, a następnie 
GtpędhflH cło jąstkfinjS, gtfztie cfl bfiędiący agtaęK z gtodhi d 
pragjraSiemda!

Pamięć o tej s-tnasznej tmaged'ji zatarła się u Indjan, 
talk, że nawet później nie dowiedzieli saę o niej kolo­
niści, następcy tych pierwszych me&zozęśflawych pio­
nierów cywilimaicji w Ameryce północnej.

Z kotła intryg w łonie 
bolszewizmu.

fce w sferach Mortijąicycih bollBzłeaiidizmru taanosd się.na 
jakiioś (wnedikie zmiany — to powszechnie wiadomo,

a ufcumięde Trockiego od raądów, edaje się być zaj*>- 
ęząjtikiorwainiom nowej ery. Maracie nosi ona cechy pre® 
Bunięć osobistych, Leics me jest.. iwykftuicttipĉ  ̂ « 
bdegiem azja&u przyniesie także jakieś zmiany zasadni 
cze.

Ofetiraoytzani, 'który dortkniął dotychozasołwiego s^efe 
,^krasnej aam(j5‘ {, Trockiego, ma. być—  -wedle ostat­
nich wieści, niaxLdhiodjząicych z Moskwy — rozoiągmflę- 
ty także na jegio. osotodistego wtnoga Zinotwljewa, będą* 
cegło głową LELej M^żzynarodówkk

ilnMygiatorami tej intrygi są podobno naglLepsi pnzy- 
ja ciele Ttrodklieglo: Kirassin, Riafcofwfrkij i Krostinski^ 
trzej am/bteadorowte Rteji sowieckiej w Londynie, 
Ptaryżu i1 Bedinio, -którzy ipostanowili go pomścić.

(Wymienieni zdoMi, jak słychać, komisarzy ludo­
wych, Stadna i. Kamień,iewa, .pnzekonać, że usun-iędte 
od rządów Zinow$etwa. jest. konietaznem, poniefważ je­
go hałaśliwe i niezręczne ziachiowanie się wobec izagir̂  
nicy (słynny liist do kottmwiiiMów angiełsikicih) jest do­
wodem, że starania ich o nawiązanie dóbryclh stosun­
ków z ztaigiranicą oraz o  zdobycie poiydzM, spełzily 
dotąd na nkfflean.

Wygmanie Zinowjerwta będzie jednak miało kuną flor- 
mę, niż niełaska, w jaką popadł Tbocfldj. Mianowicie 
otrzyma on jakąś, dotąd nieokreśloną misję do speł­
ni en ila na potodruiru RJosijd, co oddali gio faktycznie na 
kH'kta miesięcy od MJoskjwy i Lenicgnodu.

Oo- m ś  nastąpi po kiHau mie^iąciach — tego nie 
waedizą nawet ca, co obecnie dheją poajbyć się Zdno- 
(wjewo.
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Dr jłti s ci*łn zeaia za słowo A . 5.10 — dla {weizsaktaĵ cycłi posad zl. 0.05 — 2a  słowo droteue o łĴ ebci matry- 
■wwujalnoj zŁ 0.12 — wderez maKm. jedne szpałtowv zł. 0.10 — wjansa w rmfouyee ^ładesfc.Te“ ri. 0.2  ̂ — wiersz m;Mm«tTowy po fcroośoe z l H4I —

Ogłoszenia praed tekstem wiemsz nuimewmy zL o.50 — Za układ tabełaiyomy, knnałrntwj-ny 5€ proc.

T~rP~:̂ rSfeS

ILUSTROWANY TYGODNIK 
DLA L U D U  POLSKIEGO

51 rok wydawnlotwa 51 rok wjrdawnletwa

Prenumerata kwartalna 
1 zl. 50 gr.

Kto nadeśle prenumeratę roczno 6 zł. 

i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 

muje bezpłatnie kalendarz kslęikowy „Zorzy"
na rok 1925.

Adres Administracji:
Kraków, ulica Dunajewskiego L 7.

Konto P. K. O. Nr. *400.900.

I SIEROTA bsurdm iateHĝ nttoia, z dobrej rodaahy, włada- 
* jąoa językiem fraaaujBkim, pragpe być to^arayewką po­

dróży lub na zamsze do shairsaej paci. Zig )̂etzecm do Ad- 
mioństoiGji „Gońca** pod ^ ierota  *. 41
DJETYCZNE OBIADY domowe na miejscu i do me-rua- 
żek, ul. św. Tomjagłza 15, DI p. m  lewp'. 3033
KASZEL i prze7jębienie uatmvtają radykaMe pastylki Ko- 
stoi. piujddiko hlasraame 1 zloty. Żądać w aptdkoch i diro- 
guerjacta____________________________________________45
KUPIĘ PARCELĘ w pobliżu tramwaju. Pioóred̂ LÓct̂ wo 
iw^ucmopie-. Zgflosaenia pod „Helios^ do Adm.^„Gońoa^
SZUKAM pokoju z kuchenką, m  nonmtaiTiym ptraedwojeipr 
ffi}nu cjzynisraem, bez ^od£łtępmegou. Laśkarwe zgiSofitzen̂ a 
pod* ,̂ taiu<oz}icJeLkau do Adm. „Gońca*4. ____________ 44
PALACZ egizomiiniowainy, otenajomwmy z iTusltal̂ acją elek- 
tryczmą i wode-ciągową pô sraukiuje posady. Laskowe zg#o- 
lazemita dx> Aidmim. „Gońca. Krak.u pod w18*‘. _______ 2032
MASZYNY do szycia znanej 
” ■ dobroci oryginalne Ja- 
spnjiAw*. Hurt Detal Raty- 
Tanio-poleca Skład fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany*' Warszawa, Marszał­
kowska 153 tel. 104-51 wła­
sne warsaaty reperacyjne. 
Zamawiat  można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

HRABINA ZEBRACZK A

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych
lecz estetycznicjsze 1 trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z slafki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami Jak równfe*
ogrodzenia kombinowane z drutom kołczestym, poleca r

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc.
ICraków-Podgórze Romanowlcza Nr. Telet. 271. Adr. Tel- „fAetałgor*.

Dostawa szybka, duży zapas statek na sktadzfe. Oferty i prospekty na każde żądanie.

(Wciski, brodawki 
I skórę zgrubiałą na podeszwach
bezpowrotnie bez bólu usuwa

„KLAWI O L“
Chemiczno-farmaceutyczn. labora­

torium „Ap. Kowalski” w Warszawie, ul. Miodowa 5.

Nowa nizka opłata celna daje mcżno&ć 
najkorzystniejszego nabywania towarów

austrjackich r»:

Międzynarodowych
(Targi wiosenne)

8. — 14. ftarca 1&25 r.
Duży wybór wyrobów zagranicznych z 16 państw.
125.000 nabywców, z których 25.000 cudzoziemców 
z 70 ciu państw. Znaczne ustępstwa w podróży 

na austrjackich kolejach.
Przekroczenie granicy za uprzednicm opłaceniem 

wizy za Kor. austr. 15.000 (0.25)
Informacji udziela:

S  W IE N E R  tS E S S E  A . G .. W i e *  U l i .
jak również honorowe przedstawicielstwa j oficjal­

ne urzędy informacyjne
w Krakowie Austrjackie Biuro paszportowe, Ka­

noniczna 16.
Izba Handlowo-Przemysłowa. 
Międzynarodowe Transportów. Tow. 
Akc. Schenker <& Co., Pańska 9.
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